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Są w życiu narodu naszego w ostatnich czasach 
przejawy, które muszą budzić poważny niepokój. Niedo 
br/.e <,ziej& się na wsi, gdzie zepsucie iroralue zaczęło 
czynić wielkie spustoszenia, zwłaszcza wśród rałudztezy, 
n. co riuukiotnie już w „Pi ście" zwrócono uwagę, 
podnosząc głos przestrogi; gorzej jeszcze dzieje się 
w mia tacli, gorzej dzieje się wśród warstw inteligen­
tnych, które powinny nadawać tou życiu narodu.

Nie mówimy o psnoszącem się w miastach paskar- 
stw.e, o zaniku uczciwości w handlu, o grasowaniu spe­
kulacji wszystkiem, nawet pieniądzem polskim, ro się 
kat strofaiuie > d bij a na narodzie i pań-twie. Chcemj 
zwrócić uwaitę > a objaw, uuszea zdani m w sk-tkach 
swoch groźniejszy, niż wymienione poprzód zła, miano­
wicie na z a n i k a n i e  p o c z n c i a  m o r a l n o ś c i ,  co 
więcej, na świadome b a c z e n i e  i n i s z c z e n i e  pod 
s t a w o w y  eh z a s a d  m o r a l n o ś c i ,  wychodzące od 
tycb warstw, od ryeh czyn ni nów, które z natury swego 
w społeczeństwie stanowiska powinny stać na ich straży

To, co się w ostatuich paiu tygodniach dzieje 
w miastach, co się czyta w prasio obozu „ć-sennowego", 
czytanej przecież przez w a.stw j inteligeątue, j “St rzeczą 
przerażającą. M »wa tu o zachowaniu . ę  urasy „ósem­
kowej" i obo-ou „o • uisowego'1 po zamordowaniu ś. p. Na- 
jia^wicza, a jeszeże bardziej po straceniu murdercy.

Morderstwo jest z b r o d n i ą  i niema okoliczności 
łagodzących, krórtby zbrodnię, popełnioną na człowieku 
zupełne n i e w i n n y m ,  pozbawiały znamion zurodni. 
Tymczasem w prasie „ósemkowej" widać niedwuznaczne 
Usiłowania przedstawienia zbrodni Niewiadomskiego jako 
c z y j u  g o d n e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a ,  jako po­

niekąd z a s ł u g i ,  jako pewnego rodzaju b o h a t e r *  
s t wa,  widać nawet usiłowania do wywołania w spo­
łeczeństwa s y m p a t j i  d l a  s p r a w c y  z b r o d n i .

Organ arcykatolii ki, jakim jest „Głos Na.odu", 
zamieścił onegdaj artykuł, w któiym, omawiając ^konfi­
skatę listu Niewiadomskiego do narodu, naprał: „W a lk a 
z N i e w i a d o m s k i m  po jego śmierci j e s t  niepotrze­
bna, a nwwat n i e b e z p i e c z n a .  Rząd powinien w tym 
wypaduu postępować bardzo ostrożn bo ścigani# czło­
wieka rozstrzelali go budzi niesmak i z w i ę k s z a  sym-  
pat  j e d l a  o f i a r y " .

Doprawdy, wierzyć się nie chce. Więc o f i a r ą  
jest człowiek, który popełnił zbrodnię, trerdnjąc z całym 
spokojem niewinnego człowieka? Więc społeczeństwo na 
dla mordercy s y m p a t j ę ?  I ta symi^tja ma w z r a ­
s t a ć ?  Czy to nie je-t obrócenie do góry nosami podsta­
wowych zasad moralności ? Czy to i ie podeptanie kardy­
nalnych pojęć wi:ny katolickiej^!

Każdo 'słowo Niewiadomskrego było skrupulatnie 
drukowane i jest d„tad często omawiane w prasie 
„ósemkowej". Za duszę mordercy urządza się żałobne 
nabnfeństwa. W pewnej szkole prywatnej w 1 uznaniu 
nauczycielka każe dzieciom odmawiać jiacierz za dtuzę 
Niewiadomskiego. Dz,eje się to w tymsamym Poznaniu, 
gdzi1 nie chciano się modlić za duszę ś. p. Naruiowicza. 
Czy to nie jest z a t i u w a n t ę  m ł o d y ę h  d n » z ?  Czy 
to aie jest w s ą c z a n i e m  r o z k ł a d a  m o r a l B e g o  
w społeczeństwo?

Żyjemy w stosunkach gospodarczych coraz cięższych. 
Warunki utrzymania stają się z dnia na dzień gorsze. 
Wywołuje to zrozumiałe rozgoryczenie wśród mas, zro
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źumiaia podniecenie umysłów, zwłaszcza w miotach. 
Czy uświęcanie i usprawiadłiwianie zbrodni, czy więc 
niszczenie zasad meralayeh w nan 4we, dotąd przestrze­
ganych, nie jest w takich warunkach szaUustwaai ? Gdy 
się w t połsczeńitwio szczepi ka 11 d la  z b r o d n i ,  a ten 
kult dzisiaj wszczepia prasa „ósemkowa** i je,i zwslea 
aicy, stanowiący, wedle ich własnego zdania, czoło m- 
rocla, jego mózg, jego inteligencją, gdy więc n i w e c z y  
s i ę  to,  c o  w d u s z y  n a r o d u  j e s t  z d r o w o ,  czyż 
się w ten s&jsób nio przygotowuje grantu dla anarchii?

Stosunki finansowe i gospodarczo, jak wsi-omnia- 
liśmy, napawają każdego uczciwego obywatela głęboką 
troską. Są onfe tego rWwiju, żo mogą wyładować się 
w czyrach, zdolnych do podkopania podstaw więzi pań­
stwowych. W  tych warunkach obowiązkiem prasy, 
a przedewszystkiem obowiązkiem CEynników, za mózg 
narodu się uważających, jost spotęgowanie p r a c y  n a d  
s k r z e p i e n i e m  m o r a l n y c h  s i ł  n a r o d u ,  a nie 
nad ich niszczeniem, p r a c y a d  s p o t ę g o w a n i e m  
o d p o r n o ś c i  du c n a  n a r o d o w e g o  w o b e c  w s z e l ­
k i c h  r o z k ł a d o w y c h  t e n d e n c y j ,  płynących do 
nas od lat czterech z górą ze w.<choda, a nie nai roz­
kładaniem daszy narodowej trucizną opacznego pojmo­
wania podstaw m&ralności.

Niczem są istuisjąca w społeczeństwie obok do­
datnich tijeaae „trony życia, niczom brski, utrudniające 
normalay rozwój —  z a f c i u l y  d n c h  n a r o d u  to n a j ­
w i ę k s z e  zło.  To, co obscnie robi prasa „ósemkowa" 
z okazji strr-ceai* Niewiadomskiego, jest k o n s e k w e n -  
tnern z a t r u w a n i e m  d u s z y  n a r o d o w e j .

Podnosimy g ł o s  p r z e s t r o g i .  Czas skończyć 
z metodami, która moie dogadzają zwyrodniałym instyn­
ktem sfauaiyzowanycb partyjników, które jednak noszą 
w sobie zatodKi HtSzczycielJkio, rozkładowe dla daszy 
naroda.

Trochę zastasowiusia, panowie z prawicy! Idzie 
ta o sprawę zbyt wielką!

Każde rło się mści. Baczcie, by zło, jakiem zatru­
wacie daszę rarodn, nie zemściło się w pierwszej linji 
ca was!   / .  R.

Po straceniu Niewiadomskiego.
Rędzina straaenega na zamordowanie ś. p. prezydenta 

Ntrotowicna, E ” ęju*s.i NUwiad“ m»ki*g», nzy skuła «d władz 
pozw«l<rińe ua odbiór zwłok i psehowaulo Ich na cmentarzu 

. p»wąsk«wskin. Niowindemski po ziraceiia zistał poohewany 
tu i ob ik m iłjie t ztrsceaiw, w peprzeł już przyąatewaaym 
grobie. Eushas-jcj i zwłak ca*, ła cię z palacania władz 
między goi*. ó-tą a w ł  di 6 tej raao w #b»o«oici tylko 
ezeo nr*ęd.-wjcu. Zwłakl wydobyte z wię»i®*a»j trtttsy 
i w łoieso de trimny motelowej, którą cmieseczene na ka­
rawanie. Przed gadz. 6-tą rano karawan za zwłokami opu­
ścił cytadalę Przed bramą cytadeli eotakiwała rędzina stra­
conego. Kosdakt t,ogrzekcwy rasuył wyznaczaną przaz wła­
dze drtm-ą de kościala. Prz*<ł k»ścieł*« ' m ł o d z i e ż  w j -  
p r z ą g ł a  k a n i e  ed karawanc i tama peciągła wóz przed 
kościół. Odbyła się urocz ste aa b fżu .tw o  iałabne, w k t i­
rem wzięła udział bardsc liczna pcblieenaae. Po nabeieńttwio 
wzięli t r n m a ą  n a  r a m i e n a  awalennioy Niewladowikiege 
i zaniadH na aaeatan , ędzie trumnę złażone w grobowcu 
rodzizy żeey (traeemege. Jeden z obecnych wojskowych 
r z n c i ł  de  g r e b u  k r z y ż  „yirtuti militarl". Na grubie 
zlohano m n ó s t w a  w i e ń c ó w .  Liczba tych wieńców resla

przez cały nbie&ly tydzień, bo nrzyjeżdżały nawet d e l e ­
g a c j e ,  k t ó r a  n s g r o b i e  s k ł a d a ł y  w i e ń c e ,  jak 
gaybj Niawiademsci był... b o h a t e r e m .  Dość wspomnieć, 
żo dalegacja kobiet z Lo Izi złożyła deraiowy wieniec z na­
pisem: „Synowi I?o!iki“ . Na drugim cierniowym wieńcu 
widniał aapiu: „Przechodniu, idź i powiedz Polsce, ża s a 
o b r o n ę  j e j  c z c i  tu spoczywam".

Z przykrością przychodzi notować ta dziwne objawy 
przedstawiania zbr ^dai za narodową... zasługę. Wzdraga się 
przed Uta s u m i e n i e  każdego rozsądnego obywatela.

Obóz prawicowy usiłaje wykuć ze stracenia Niewia­
domskiego kapitał polityczny. Zarówno w Warszawie, jak 
w innych miastach, urządzano przez ubiegły tydzień n a b o ­
ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  za duszę ctr.‘vce:qfltfHfe b i n r a n o  
obfita s k ł a d k i ,  podobno n a  p o m n i k  dL^mego. Cała ta 
roDeta budzi poprastu o d r a z o .  Lepiaj skończyć z porusza­
niem całej tej w historji naszego narodu tak przykrej 
sprawy, lopiej nie roagrzebywać faktu morderstwa, które było 
zbrodnią i zbroinią być nia przastauie. N a r ó d  p o l s k i  
m e  u z n a  z b r o d n i  z a  z a s ł u g ę ,  a s p r a w c y  z b r o ­
d n i  n i o  p o z w o l i  p a s o w a ć  n a  b o h a t e r a .

Na czoło spraw sejmow/oh wybiły się dwa zaga­
dnienia: s p r a w a  u z d r o w i e n i a  s k a r b u  i s p r a ­
wa  s t o s u n k u  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  to 
jest Niemców, Ukraińców, Białorusinów i żydów d o  
p a ń s t w a .

Odnośnie do pierwszej spraw/ rzad przedłożył 
Sejmowi projekt budtete, obejmujący wykaz wydatków 
państwa u  pieiwszy k wat tał b. r. Projekt przewiiuje 
wydatki w sumie przeszło 1.159 miljardow marek, z tein, 
ż «  przekroczenie tej sumy może nastąpić tylko w razie 
dalszego wzrostu dreżyzry o 20% .

Prałdłetenit* i uchwalenie budżetu przez Sejm 
jeat pierwszym krekUjL de uzdrowienia stosunków ti- 
HtRMwysh. 3i tąd bowiem rząd, wehec nieuch walania 
przez Sejm budżetu, m uł wolną rękę. Drukował nowe 
miljardy marek, wydając jo, aa co ma się podobało. 
Skutki były naturalne, miauowicie spadek kursu marki, 
a temsaaitem wzrost drożyzny, potęgującej się już nia 
z dnia na dzień, ale z godziny na geU uę. Załatwienie 
budżetu przez Sejm, D&ląco dewedem kontroli ciała 
prawodawczego nad rządem, jeat pierwszym obewiązkiem 
strennictw, pracujących dla' debra państwa, a me w kia- 
maku osłabiasia go.

Zdawało się więc, że jeśli kto, to narodowa demo­
kracja, która uważa się za strennictwo „patentowanie 
pi-ństwowo". która obiecywała wyborcom tani chleb, 
taai epał i odzież, starać się będsie w pierwszej linji 
o uchwalenie budżetu. Tymcztiem cośmy widzieli? 
w dnin głosowania nad budżetem, w dnin 8 b. m., by­
liśmy świadkami zdumiewającego widowiska, mianowi­
cie: endecja jak jeden mąż pł.ajw ała przeciw oroje- 
ktewi baółfriu, a razeui z nią głeaewall przeciw budże- 
tewl żydzi I komurłiśei. Ułósewanie było przez drzwL 
Widzieliśmy, że za ks. Luto iławskim szli sznnreczkirm 
żydzi, za Streńskim i Duhanowiczem bolszewicy: Łań­
cucki i Królikowskie
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D l a c z e g o  ż y d z i  g ł o s o w a l i  p r z e e i w  b u l ­
g o t o w i ?  Wyjaśnia to w „Robotnika", naszslnym or­
ganie socjalistów, p. H o l ó w  ko, niewątpliwie przyja- 
cnfck mniejszości uar*4uwych w Polsce. „ Ż y d z i  —  pi- 
s; « on —  n i g d y  w h a s ł o  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l ­
s k i  n i e  w i e r z y l i  i niełylko nie pracowali w tym 
kierunku, lecz przeciwnie, namiętnie i z a j a d l e  z w a l ­
c z a l i  w s ^ y s t k i e  p o c z y n a n i a  i prace tak zwa­
nego o b o z u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o .  D z i ś  c z u j ą  
s i ę  psychicznie (duchowo) o b c o  w p a ń s t w i e  pół­
snem, gdyż wszystkie ich prace całego niemal życia 
miały za punkt w yjśra niewiarę w p.j wstań e państwa 
p lskiego. Nacjonaliści żydowscy (a poza nimi stoi tylko 
1 1 .-śliczna garstka), widaąu, że wbrew ich przypuszczeniu 
zaczyna się realizować państwowość polska, zamiast 
z nr rodem polskim układać się co do zakresn swych 
.ptaw, p o s t a n o w i l i  p r z y  p o m o c y  o b c y c h  s i ł  
n a r z u c i ć  P o l s c e  s w e  p r a wa " .  Odpowiedź na po­
stawione wyżej y/tanie jest więc zupełnie jasua.

D l a c z e g o  p r z e c i w  b u d ż e t o w i  g ł o s o w a l i  
b o l s z e w i c y ?  Na to pytanie odpowiedź łatwa i prosta: 
Im prędzej w Polsce stosunk’ pogorszą się tak. że będą 
przypominać Rosję, tein prędzej Łańcuccy i Królikow­
scy sianą się panami Polski.

D l a c z e g o  jedna* r a z e m  z ż y d a m i  i b o l ­
s z e w i k a m i  g ł o s o w a l i  p r z e c i w  b u d ż e t o w i  
n a r o d o w i  d e m o k r a c i ,  którzy wciąż piszą i mówią 
O „Bogu r Ojczyźnie?'1

Z rumienia ich iłóraaccył tę sprawę poseł Z d z i e -  
c h o w s k i ,  oświadczając, że endecja idzie przeciw bu­
dżetowi, bo „nie ma zaufania do rządu Sikorskiego1', 
ó !eu z członków oboza „ósęmkowego", i to nia byle 
kto, bo K o r f a n t y ,  przyznał w swojej mowie, że Si­
korski jest dzicluym: zdolnym, uczciwym i o najlepszych 
zamiarach i chęciach człowiekiem. Do takiego Indzie 
uczc.wi powinni mieć zaufanie. Jeśli się więc niema 
dowodów, że Sikorski nie dorósł do zadania, jeśli w uo- 
dsffu  niema lepszego rządu, a mimo to przeciw istnie­
jącemu rządowi zajadle się występuje, to nie wolno 
zasłaniać się dobrem państwa, bo przez zwalczanie 
rządu oddaje się państwu niedźwiedzią, a raczej bol­
szewicką przysługę. Powiadają narodowi demokraci, że 
c>,cą mieć rząd parlamentarny, oparty o czysto polską 
większość. Pragniemy tego wszyscy, ale zadajemy sobie 
p tanie, jak stworzyć taki rząd przy obecnym układzie 
si w Sejmie? Na to słyszymy odpowiedź: „Niech się 
Hmstowcy połączą z „ósemką", a powstanie rząd 
parlamentarny, silny jak skała".

W polityce stronnictwa mogą się łączyć nie na 
podsiaw ie sentymentu, tylko programu. Piastowcy ogło­
sili swój program. Oświadczyli, że pójdą na każdy pro­
gram, zmierzający rzetelnie do naprawy Rzeczypospoli­
tej. Z i strony narodowej demokracji programn takiej 
pracy nie wysunięto, a bodaj czy się go kiedykolwiek 
Wysunie. Bo zważmy tylko, kto ma, a przedewszystkieoi 
mo ż e ,  ratować skarb państwa? Czy ci, co noszą łach­
many na grzbiecie, a za cały majątok mają ścieżkę 
przez wieś, ci, co w lepiankach i na komornem miesz- 
kaią, czy Jeż  ci, co mieszkają w pałacach, kapiących 
od złota i prsapychu, bogaci fabrykanci, kupcy, wielcy 
obszarnicy 'wieccy i duchowni? Ludzie z tych górnych  
s fe r  wstąpili w szeregi narodowej demokracji, popie­
rali ją przy wyborach i popierają dalej, nie dlatego 
żeby ratow ać eaństw o. ale dlatego, żelrv bronić swoich

interesów, swojego stanu posiadania. Nioehno raąd 
eofaie kredyty fabrykantom, niech zacznie parcelo wwć 
majątki, a zobaczymy, jak prędko skończy się owa 
„jedność" i „chrześcijańska" i „narodowa".

W łonie obozu „jedności narodowej" jest tyła 
sprzecznych interesów, że program jej nie wytrzymałby 
próby życia. To też siła tej Jedności" leży mo w pro­
gramie gosąmdarczo-społeczayu, lecz polega na piękni* 
Drzaiących nasłuch, na zwalczania wszystkiego i wszyst­
kich, cc nie lecą Da to hasło, oraz na opozycji wzglą­
dem każdego, nie swojsgo rządu. W  tern leży urazem 
s ł a b o ś ć  n a r o d o w e j  d e m o k r a c j i .

Widziebśmy podcza3 wojny św;af owej, żo łączyty 
się rózn* państwa, aby zwalczyć współ nago przaeiwuika. 
Gdy cel. został osiągnięty, gdy przyszło do podziału 
owoców zwycięstwa, każdy wspólnik aacząl myilać prze- 
dewszystkiem o sobie, o zapewnienia s o d io  owoców 
zwycięstwa. Widzimy to na przysiadzie nuglji, Francji 
i Włoch, które tak zgoduie szły podczas wojny świato­
wej, a teraz są coraz cliło iniejsze wobec siebie. Tosarao 
stać się musi z „óse&ką". Ni* pomogą frazesy, dekla­
macje. Wcześniej czy później, oby jak najprędzej, orzyj- 
dzio da trwatsga porozumienia się tych żywotów w spo­
łeczeństwie i w Sejmie, ktora inają zdecydowaną wolą 
miewania Rzeczypospolitej i odwagę pociągnięcia cło 
oiiar na rzesz „(Łczyzny kina, nia chcących z własnej, 
ochoty zdobyć eię na pustawi enjjl interesu państwa 
ponad interes własny.

Głosując przeciw budżetowi, a temsamsm przeciw 
rządowi i p r z e c ; w p a ń s t w a ,  glosując razem z boi 
szewikarai i żydamą n a r o d o w a  d e m o k r a c j a  u c i e ­
k a ł a  p r ż c d  P o l s k ą .  Prawdziwi patrjoci uciekną 
teraz nrzed narodową demokracją.

Jan Brodacki, poseł na Sejm.

Sprawa pomocy dla osadników.
Zaraz po zebraniu się Sejmu posłowie ludowi za­

jęli się żywo sprawą pomocy dla osadników. W  tej 
sprawie wnieśli w Sejmie projekt ustawy, który swego 
czasu streściliśmy w „Piaście". Wniosek przekazany 
został komisji roluoj, która referentem jego wybrała 
posła Jana B r y l a .  Poseł B r y l  przedłożył swój refe­
rat na onegdajszem posiedzeniu tej komisji. Przytoczył 
on szoreg jaskrawych przykładów niedoli osadników na 
kresach wschodaicn, tak ważny dla państwa przedsta­
wiających interes. W  dyskusji podniesiono potrzebę 
gruntownego zbadania sprawy osadników. Komisja 
uchwaliła w ezw ać rząd, aby w najkrótszym czasie  
przedłożył jej dana statystyczne o ogólnej ilości osad­
ników według powiatów, o ilości ziemi, przejętej na 
rzeWt osadnictwa, rozparcelowanej między osadników 
i miejscową ludność, o ilości ziem. nierozparoeiowanoj, 
o dotychczasow ej pomocy, udzielono] przez rząd osad­
nikom, o w ysokości potrzebnych hrodytów, o ilzialaaiu 
instytucji paicelaeyjnych, wroszci* o stanowisku Główt 
nego Urzędu ziemskiego i rządu w sprawia osadnictwa* 
Gdy rząd przedstawi te materjały, odsoaa^co się za­
równo do osadników cywilnych jak wojskowych, komisja 
poweźmie odpowiednie uchwały, aby osadaufcOui przyjść 
z r z e c z y w i s t a  wydatną pomocą.
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Lwy pfckoly dia dziewcząt 
lU&Ją mta€ jrastką?

Do zabrania głosu spowodował mnie artykuł Marji 
S i k o r z a n k i .  zamieszczony w 3 Nrze „P ia sta N igd y  
nie przypuszczałem, że wy czytań podobny artykuł, 
nigdy nie przypuszczałem, że t r z e b a  będzie tego arty­
kułu, Który jest wiele mówiącem ostrzeżeniem dia 
wszystkich.

Każdy, dbający c rozwój wsi i podniesienie Indu, 
z przerażeniem dowibdział się z tego artykułu, że nasze 
szkoły gospodarcze dla dziewcząt mogą w tym roku 
stać pustką, bo niema uczenie. Więc ao tego doszliśmy?

Wiele się u nas mówi i pisze c miłości Ojczyzry 
i potrzebie oświaty. Niestety, mówi się tylko. Ci, co 
najczyściej te słowa powtarzają, zachowują się wobec 
najprzykrzejszych przejawów zupełnie oiemie. Wiele 
n. p. mogliby w sjrawłe, poroszonej przez Marję Siko- 
rzankę, zrobić księża, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
gdy „po kolendzie" zwiedzają domy swoich parafjan. 
spotykają się z rodzicami i ich dziećmi. Niestety w na­
szej okolicy nic padło ani jedno słuwo zachęty ao po­
syłania dziewcząt do szkół gospodarskich.

Z r o z u m i e n i a  p o t r z e b y  o ś w i a t y  na wsi 
naszej przeważnie b r a k u j e .  Rodzice nie mogą zrozu­
mieć, że o s z c z ę ś c i u  i p o w o d z e n i u  c ó r k i  
w p r z y s z ł o ś c i  n i e  b ę d ą  d e c y d o w a ć  s z n n r y  
k o r a l i  i s k r z y n i e  s t r o j ó w ,  ale praktyczne, za­
wodowe wykształcenie. Nauczyć córkę tańcować, piec 
cłileb, doić krowy, żąć i sadzić ziemniaki, to w dzisiej­
szych warunkach gospodarczych stanowczo za mało. Do 
racjonalnego prowadzenia i należytego wyzyskania ma­
łego gospodarstwa t r z e b a  d z i ś  n a u k i .  Ukończenie 
rocznego kursu w jednej ze szkół gospodarczych to 
właściwie jeszcze za malo. A  jednak mieliśmy dowody, 
ze nawet po ukończeniu takiego kursu dziewczyna wraca 
do domu zupełnie inna, wraca zamiłowana w porządku, 
rozumiejąca potrzebę nauki, mająca podstawowe wiado­
mości, umożliwiające jej dalsze kształcenie się i umile­
nie życia mężowi w przyszłości.

Wiedzcie o tern, rodzice, że są tacy kawalerzy, 
którym nie imponuje wiano, nie zaimponują sznury ko­
rali, ale zaimponuje wykształcenie córki. Za kogóż wo­
licie wydać córkę ? Czy za człowieka rozumnego, 
oszczędnego, ceniącego więcej oświatę, niż bogate wiano, 
czy za człowieka ciemnego, często próżniaka i pijaka, 
bo próżniactwo i pijaństwo to naturalne skutki ciemnoty. 
Rozważcie to dobrze i wy, dziewczęta i wy, rodzice! 
Rozważcie i pcstąpcie, jak wam podyktuje sumienie!

Podczas objazdu Kółek rolniczych miałęm spo­
sobność zwiedzić szkołę gospodarczą dla dziewcząt 
w okolicy Zatora, w B a c h o w i c a c h ,  w oświęcim- 
skiem, szkołę, którą ukończyła moja siostra. Program 
aauki w tej szkole (ogłasiliśmy go w poprzednia nu­
merze, w „Kronice rolniczej". Przyp. red.) jest tego ro­
dzaju, że zapewnia dziewczynie bardzo wiele korzyści. 
Koszta utrzymania są tak małe, że na pokrycie ich może 
tobie pozwolić nawet małorolny gospodarz bez znaczniej­
szego uszczerbku. Trzeba tylko zrozumienia i dobrej 
volL

Zwracam się do Was, Duszpasterze, do Was, 
STauczyciele ludowi, do Was, Bracia włościanie, którzy 
rozumiecie, czem jest oświata, z troracą prośbą: Z a ­

c h ę c a j c i e  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  d z i e w ­
c z ę t a  w i e j s k i e  do  z a p i s y  w a n i a  s i ę  do  s z k ó ł  
r o l n i c z y c h !  Do Was zaś, - o d z i c e ,  zwracam się 
z wezwaniem: D o p o m ó ż c i e  s w y m  d o r a s t a j ą ­
c y m  c ó r k o m  do  z d o b y c i a  o ś w i a t y  w s z k o ­
ł a c h  r o l n i c z y c h !

Nie dopuśćmy, by szkoły gospodarstwa ■wiejskiego 
dla dziewcząt stały w tym roku pustką. Byłby to do­
wód naszej straszliwej ciemnoty i wstyd.

Jan MtyrcinM z Bieńkowie.

Tsgo pansfwc nie w i t r z j p !
Państwo fe jh u je  2 ini^ny iucM

Oddawaa ja* poduoszą się głosy, że jednym 
z kardynalnych warunków uzdrowienia stosunków finan­
sowych państwa polskiego jest należyte zmniejszenie 
liczby urzędników. Rozumiemy, że są pewne działy ad­
ministracji państwowej, w których liczby urzędników 
nietylko się nie da zmniejszyć, ale ją trzeba będzie 
powiększy- w interesie państwa, al9 też jest publiczną 
tajemnicą, ze jest w Polsce mnóstwo urzędników i urzę­
dów niepotrzebnych, a przedewszystkiera jest za dużo 
wysokich rang,

Wedle wykazu z ubiegłego roku liczba fuukcjo- 
uarjnszy państwowych w Polsce baz wejska i bez stra­
ży celnej wynosi 428.000. Samych urzędników stałych 
jest 304.000. Z cytry tej do kategorji wyższych nizęd- 
ników należy 156.000 osób. Płace ministrów i wicemi- 
nisJ rów pobiera w Polsce 155 osób, z tego 97 wojsko­
wy'-" /. tej liczby 23 generałów broni pobiera pensje 
ministrów, a 74 generałów dywizji pensje wicemi­
nistrów.

Słusznie powiedział jeden z posłów, że państwo, 
mające taki wielki aparat biurokratyczny, tak bardzo 
kosztowny, podobne jnst do karła o wielkim tułowiu 
i o olbrzymiej głowie, a malutkich nogach.

Państwo polskie liczy &8 miijonów ludności. Jeśli 
weźmiemy samych urzędników stałych, których liczba 
wynosi 304.C00, to musimy przyjąć, że na utrzymaniu  
państwa jost 3 0 4 .0 0 0  rodzin. Biorąc na rodzinę śre­
dnio 5 osób, dojdziemy do przekonania, że na utrzymaniu, 
państw a je s t  półtora miljor.a osób i to sam ych rodzin  
urzędniczych. N ie  b i e r z e m y t u w r a c h u b ę m r z ę- 
d u ik  ó w"k o n t r  ak  t o w y  c b, nie bierzemy u r z ę d n i ­
k ó w  w o j s k o w y c h  i s t r a ż y  c e l n e j .  Gdybyśmy 
i te rod iny wzięli, toby się pokazało, że z górą 2  mi- 
Ijony osób je s t  utrzymywanych przez państwo.

Zmniejszenie ilości urzędów i urzędników i to 
zmniejszeni radykalne musi nastąpić jak  najprędzej,4 
jeśli nasz budżet prńs'wowy me ina dojść do trjljonów. 
Należy dążyć do 'ego, by nawet zostawić obecne wy­
datki na urzędników, Je usjpąć połowę urzędników 
niepotrzebnych. W  ten sposób urzędnicy, rzeczywiśc-o 
wydatnie pracujący, mogliby otrzymać pensje dwa razy 
wyższe, coby im umożliwiło oddanie się wyłącznie pracy 
dla państwa, & budżec wydatków na administrację by 
się iuż nie powiększał.   .
— —  I ■ -  II ■■■■■■! ' ■ l »  W ■ ! ■■ I ***  1

D o aprze4Uin ta 5 do 8 morgów roli dobrej, odległość 
pól godziny pieszo od Krakowa. Zgłoszenia: Jul. Timoftiewicz, 
Kurd lianów Dolny. Podgórze. 296 1 2



f a w i e k ,  k t ó r y  „ r u s z y ł  z i e m i ą " *
W 43 0 -ią  rocznicy urodzin MSL łdJa tćoperdaa.

ŁA

W pomed2  alek aula 19 b. m. świecić będzie Polssa 
i cały świat. kiutuialny 450-tą rocznicę urtidzin je-inego 
e największych ludzi na świecie, chiuby ludzkości całej, 
& p i v  ewszy-ttkiem chluby naszego nu oda, BSikołaj-t 
KbfM ,;k& x Fa&sia. Godzi się przy okazji t«j wielkiej 
rocznicy przedstawić zaaczenie tego genjusca, jago życie 
* jejfo dzieło.

Czsffi był Keperwik dla ludzkości?
Na pomniku, wystawionym w rodzinnem mieście 

r -  'inka, za,*jdaja się aapis łaciński, który w tłuma­
cze ulu polakiem brzmi: „ Mi ko ł s r j  K o p e r n i k ,  To- 
raiiczjk, który r u s z y ł  z i e mi ę ,  a s ł o ń c u  i g w i a ­
z d o m  m i e j s c a  w y z n a c z y ł * .  W  tych krótkich, 
zwartych ^łowach streyzcasne cJ y  ogrom dzieła, jakiego 
Kopernik dokonał. Rzeczywiście, Kap raik zapijał się 
w dziejach ludzkości n.eś niertelneini głwkaai przez to, 
że w całem tego zlewa znaczeniu „tuszył ziemię*.

Do c asów Kopernika wierzono święcie, źe ziemia 
jest gwiSzĄ stałą, staiowiącą ośrodek wszechświata. 
W m<ii«*aain tam utrwalały lndskeść biblijne słuwa 
Jozr.t-go: „SUń słońca!*. I, wedle b.fclji „sł.ńce się za 

p  trzy amid*, czień się przedłużył, aby żydzi magli dokoń­
czyć zwycięstwa sad wrogiem. WorawtHe już w sta­
rożytności niektórzy mędrcy greccy dochodzili do wnio­
sku, że ziemia się obraca, jedu&kżb wnioski te poszły 
w uiepsrsięć i zieseię uzsjuo za nicrachosny ośtodek 
wjzecńśy.iata. Trzeba było geujulnego umysta, trzeba 
było b jlada odwagi, by przsciw temu powszechnemu 
mnienssuin wystąpić i udowodnić, te opinja powszechna 
była błędną, te ziania się o .n c a  i co nietylho wkoło 
własnej ćsi, ale onojwa także ruch naokoło słońea.

Tę prawdę odkrył i udowodnił Kopernik. Jak 
gdyby byi Swiadidom stworzenia, przeniknął genjusz 
Kopernika tajastaice przestworzy, wykreślił dro»i krą­
żenia złom i gwiazd, s t w a r z a j ą c  p o d s t a w y  n o ­
w o c z e s n e j  a s t r  o a o  tuj i.

Dzieło Kopernika wywołało rewolucję we wszyst­
kich ludzkich wyoorażeaiach. Świat przedstawił się Jn- 
dzAom zapełnia iaaezel, niż go sobie przed mm wyobra­
żano. Spowodował zupełną zmianę nauk przyrodniczych. 
„Jemu samemu —  jak pisze J Baranowski w rozprawie 
o jego dziele, kcóra mu zdabyło nieśmiertelność —  na­
leży się chwała i ir&ię p i e r w s z e g o  t ł u m a c z a  
p r a w d z i w y c h  b i e g ó w  n i e b i e s k i c h  i p i e r w ­
s z e g o  z a ł o ż y c i e l a  d z i s i e j s z e j  a s t r o n o m  j i*.

Wartość każdego narodu w wielkiej rodzinie, jaką 
stanowi ludzkość, twarzą wartości nieśmiertelne, które 
dany naród wnosi do skarbca ogólsaj kultury, l^nosi 
jtt zaś każdy naród przez swoieh genjuizów. Róta“ 
narody dawały ludzkości swoich genjuizów, którzy pe- 
stęp jej torowali. N a r ó d  p o l s k i  dał jedaego z naj­
większych geujuszów świata, d a ł  K o p e r n i k a ,  który 
całą naukę o wszechświeeie pefaął ua zgeła nowe tory.

Kopernik pierwszy z b a d a ł  i o k r e ś l i ł  ż y c i e  
w s z e c  u ś w i a t a  o g r o m ó w .  W  400 przłszło iat po 
nim przypadło w udziale pani Carie-Ssłodowskiej, córce 
również polskiego narodu,^odkryć wszechświat drobin, 
prztz odkrycie radium i  innych pierwiastków, najdro­

bniejszych, żyjących swojem życiem, oznaczyć rolę m i 
maiojszych, wymykających się ludzkiemu oku drobnieją 
tak, jak Kopernik odkrył i określił mchy wielkich 
światów.

W dniu, kiedy ten numer znajdzie *ię w ręksćb 
Caytemików, rozpoczną się we w?zystk:ch większych 
miasU ch w Polsce, a przedewszystkiem w rtiojtca uro­
dzenia Kopernika, w Toruniu, wielkie crociystośei ku 
uczczenia 450-tej rocznicy jego uroazia. W  nrs ciystości 
tej biorą udział w s z y s t k i e  i n s t y t u c j a  naako we  
z c a ł e g o  ś w i a t a .  Dzięki tej rocznicy «m.ły świat 
dowie się, że Polaka, niedawno do życia niepodległego 
wskrzeszana, ma wobec kuitary ogólao-ludzkiej zasługi 
niepoślednie, zasługi, których widomym wyrazem jest 
największy syn, jakiego naród polski wydał, Mikołaj 
Kopernik.

Dzieło Kopernika.
DzAsiaj każde dziecko wie, że ziemia obraca się 

dookoła swej osi i dookoła słeńca, Cofnijmy się jednak 
myślą o 500 lat wjiiecz, a przekonamy- się, że wówc* < 
fakt ten nie był za^ny nikoma, co więctj, ża za twie% 
dzeaie tego rodzaje laoźaa było w pewnych krajacD 
pójść aa stos za „herezję*, za „bluźaierstwo", za „za 
przeczanie prawdziwości Pisma świętego*.

Mikołaj Kopernik wyrósł, jak wszyscy jego współ 
eześai, w przeświad zeniu, że ziemia jest umocowana 
trwcie w przestworzach i że stauowi śro lek wszach 
i.nata. Młodość Kopernika przypadła jednakże na okreą 
w ktorrm ladzsość eata uległa dziwnym wstrząśnieniona 
Niedawno przedtem wynaleziony został proch strzelni* 
cey, któiy zmienił zupełaie sposób wojowania. Niedawna 
przedtem wyaalezioao drak, co ułatwiła niesłychanie 
rozwój wiedzy i postępu, bo uerzystęsaiio zdobycze lu­
dzi simki, będące dotąd własnością jednostek, szero .im 
masom. Kopernik miał lat 20, kiedy Kolumb odkrył 
A.uurykę, stwierdzając, źe ziemia nie jest pk. tą, że ją 
można oołynąć jak kulę. Na zrębie tego wieku wielkich 
wynalazków i odkryć stanął Kopernik, który poświę­
ciwszy fcią asrronoaji, jaz w 14 lat po odkryciu Ame- 
ryki naukowo udowodnił, wbrew całej ówczesnej nauce, 
śe ziemia jest kulą, która się obraca oseło wł »saej osi 
i okuło słuóca.

Rewolucyjne to odkrycie zawdzięczał Kopernik 
głębokim stndjom -iiatematyczuym i astroaoaiczayurf do 
których zapalił go na Uaiwersytec'® krakowskim naj­
większy ówczesny matematyk w Europie, Wojciech 
z Brudzewa B r u d z o w s k i .  Ujął je w dziele, napisu 
aeu po łicisie, co było wówczas powszechnym zwy­
czajem ludsi nauki, dziele, które saa tytuł: . 0  obrotach 
ciał niebieskich ksiąg aześćS Dsieło to, aczkolwiek 
nauka nowoczesna edrzac ła zeń wiele szczogółów, od- 
nosząeyea się do planet, szcze.óMw, wyjaśnioiiygłi po­
tem p r m  użycie jtiemaaTch Keparnikowl szkieł dale- 
kewidnycb, lgtaliłe okład wszechświata, uznawany w peł­
ni przea dzisiejszą naukę.

W . p i e r w s z e j  księdza tego dzieła Kopernik
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naucza, że wszechświat, sionce i gwiazdy są kałami, że 
lieaiia jesr także kulą, która się razem z innean gwiazda 
c i we wszechświccie porusza, że bieg ciał niebieskich jest 
wieczny, jednostajny i kołowy. To, zmieniające zgiuuru 
powszechne piłekcaaBia twierdzenie, udowodnił Kope.- 
jik  za pomocą genialnych rachunków'. W  Księlze d r u ­
g i e j  wykazał obrót ziemi około własnej osi.. W księ­
dze t r z e c i e j  złożył dowóJ eiesłychanej przenikliwości. 
Bystrością swojej tafśli zmierzył, prawie w łą pizupsść 
wiadomości astronomicznych, odgadł najtrudniejsze w j 
aalazki potomności, przepowiedział najdrobniejsze w bie­
gach ciał niebieskich odmiany i zos awił sposób ich 
wytłómaczenia. Z b i e g u  z i e m i  p o z n a ł  i w y c i ą ­
g n ą ł  w s z y s t k i e  t a j n i k i  c a ł e g o  m e c h a n i ­
z mu  w s z e c h ś w i a t a .  W księdze czwartej omówił 
bieg księżyca i wyjaśnił zaćmienia księżyca i sfciffc*. 
W księdzerp i ą te  j wytłumaczył i . ie j  p o z o r n e  plam-t. 
W  księdze s z ó s t e j ,  ostatniej, wytłótoaceył biegi planet

O sumienności i głębokości jego pracy świadczy 
fakt, że sprawdził on najdokładniej i roztrząsał obser­
wacje jednej gwiazdy, robione przez astronomów od 
czasów starożytnych aż do jeo0 wieku przez przeciąg 
czasu, wynoszący 1819 lat.

Myśl o kulistości ziemi i jej ruchach powziął Ko­
pernik, zdaje się, jeszcze w Krakowie podczas studjów 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Dzieło swoje uapisał we 
F r a m b o r k u  Jna W a r m i i ,  gdzie był kanonikiem 
kapituły. Obserwacji nieba dokonywał zapomocą niesły­
chanie prostego przyr ą'da, który s >bio sam wia-nąreką 
sporządził. To narzędzie jeden z kanoników warinijskicu 
ofiarował potem sławnemu astronomowi duńfciemu, Tyctio 
Brahe

Własnoręczny rękopis dzieła Kopernika „O obro­
tach ciał niebieskich" znajduje się w biblj •teco hr. No- 
stitz w M>eszycach w Czechach Pierwszo wydanie tuj 
książki wyszło w nJnrm leraze w roku 1543, tnż przed 
śmiercią Kopernika. Po tytule znajduje się ua tej krifiu- 
ee napis: „Masz w tera dziale świeżo uożonero i wt- 
uanem, pilny czytelniku, biegi gwiazd tak z daw-Dich, 
jako i ze świeżych postrzeżeó na nowo przedstawione, 
mięto Dow- mi i osob iweai  teorjarai w boga one. Masz 
także fai lilie uajdogoJ.-Mejśze, z których takowe bie-i 
dla każdego czasu jak nairychlej wyrachować możesz. 
Zatem kup, czytaj i korzystaj. Niech tu nikt nie wcho­
dzi nie obeznany z geometrją".

Rękopis tego dzieła tizvinał Kopernik p r z e z  36 
l a t  u i e w y  d r u k o w a n y .  N.e chciał drukować, bo i> a ł 
s i ę  p r z e ś l a d o w a n i a  i n i e  c h c i a ł  n a r a ż a ć  
s i ę  na g n i e w  W a t y k a n u .  Właśnie gdy to jego 
dzib o było gotowe, rozpoczął Luter w Niemczech refor­
mację. Kopernik obawiał się więc, by uie zn.zumia n» 
jego dzieła juko wystąpienia, przeciw wierze Chrystuso­
wej- O odkiyciu jego wieizieli je-iLak uczeni przede- 
wszystkiciii w Krakowie, a również w7 Niemczech, gd, ie 
między juatematy >arai miał rirzyjac’01, poznanych pod, 
czat studjów we Włoszech. Wiedziała o ńieiu i ludność 
Whrm.i. Niemcy warmińscy jeanaK publicznie kpili so­
bie z Kopernika, pi a'i pr-eciw jego teorji złośliwe 
wierszyki i kłuli gf) zgiyźiiwemi dowcipami. Na kilka 
miesięSy przed śm ercią dopieiO dał się Kopernik przy­
jaciołom nakmeić do wydania swego dz eła i oddał je 
do druku. Wydan.em zajął się uczony niemiecki, Re- 
t y k ,  który e wydrukował w Nory mberdze.

Licząc się z możliwemi napaściami ciasaych umy­

słów, przed oddauiem książki do druku napisał Kopernik 
przedmowę do papieża Pawła DI, któremu to swój® 
nieśmiertelne dzieło ofiarował. Paweł III. znał się ua 
matematyce, był człowiekiem uczonym, dowody Koper­
nika uznał za słuszne i ofiarowanie przyjął Niestety, 
następcy Pawła III nie w ten sposób patrzyli na ro 
wielkie dzieło. W roku 16 L6, a następnie w roku 16110 
zgromadzenie kardynałów postuwbo renjaloe dzieło Ko­
pernika na wykaż e ksiąg... zakazanych. Dopiero postęp 
nanki w 19-tym winku zmasił Y .atjkat do cofnięcia 
zakazu, bo iuea Kopernika została juz przez cały świat 
nauki,wy uznaną.

Jak wspomnieliśmy, Kopernik liczył się z tem, że 
dzieło jego może być pot-pione przez ludzi, tkwiących 
w st-rych przesądach. W przedraow;e więc do swego 
dzieła, zwracając się do papieża Pawła III. pisał:

„Winni ja Jabrz«, Ojez« święty, iż skoro tylko niektórzy 
się dowiedzą, że ja w dziele mojein o obrotach ciał uivbi«- 
ski.:h przyznaję kuli ziemskiej jiewne biegi, zaraz oni na mnie 
powstaną i potępią to moje zdauie... Obawa pogardy, jaką 
na Biesie ściągnąć mogłem z przyczyny niedJfSpcŁtieśsi mej 
teoiji w oczach wielu osób, o mało mnie nie skłoniła do 
zaniechania zam:aru wj dania ułożonego dzieła. Wszelako 
przyjaciele moi odwiedli mnie od tego zamiaru. Między nimi 
pierwszym był kar ynał Mikołaj 8 z o m b e r g ,  w różnych 
załeziach nauk sławny. Po nim biskup chełmiński, G i z o .  
Ulegając ich namowom, pozwoliłem łmdra przyjaciołom, aże­
by dzieło od dawna oczekiwane wydali".

Pierwszy egzemplarz tej książki przysłano Koper­
nikowi w cnwiłi, kiedy śmierć już mu zaglądam w oczy. 
Spojizał tęsknym wzrokiem na książkę i oddał Boga 
ducha.

Polskość Kopernik?.
O narodow ść Kopernika toczył się w osiatuica 

lat dziesiątkach spór. N.emcy bowiem, wiedząc, jatą 
chlubą dla narodu jest tego rodzaju geniusz, fałszu ąc 
nistorjtpi pragnąc wymieść Polskę z dziejów i.ze świata, 
r o z g ł o s i l i ,  że  K o p e r n i k  był  N i e m c e m .  Kł am­
s t w o  to zot.tało dzięki źródłowym badaniom polskich 
uczony.ci gran ownie odparte. Jest dziś rzeczą stwier- 
dzon h, że M i k o ł a j  K o p e r n i k  b y ł  P o l a k i e m ,  
■'/» pochodzi z krakowskiej rodziny mieszczańskiej Ko­
perników.

Rodzina Koperników wywodzi się, wedle ostatnich 
badań, z polskiego Śhiska, gdzie do dziś dnia jest osada 
pod nazwą Kopernik. B ,ł  zwyczaj w średnich wiekach, 
że gdy mieszkaniec danej osady czy miasta przenosił 
się do innej miejscowości, to uazywano go nie wedle 
nuzw;ska, ale po imieniu, z dodatińeui nazwy osady, 
z Której pochodził. Ludzie więc ze wsi śląskiej Koper- 
u i ja , przyszedłszy u. p. do Krakowa, pisali się w Kra­
kowie jako Koperniki. Wędrówki takie były w owych 
czasach rzeczą normalną

Już pod koniec 14-go wiekn s p o t y k a m y  ze 
Śląska widocznie przybyłą r o d z i n ę  K o p e r n i k ó w  
w Krakowi e .  Niejaki Mntołaj Kopernik przyjął w rosu 
1396 obywatelstwo krakowskie. Rodzina ta rozrosła 8’ ę, 
powydawała córki za mieszczan krakowskich, miała domy 
w mieście i na Kleparzu, trudniła się rzemio&łera i han­
dlem. W pierwszych łatach panowania Jagiełłów byłą 
to rodzina w Krakowie bardzo poważana. W połowie 
15-go wieku, jeden z tych Koperników tak*'* im i egiem



7

Mikołaj (było to widać imię ulubione w rodzinie), piz - 
niósł d o  T o r u u i f . .

- Kiaków i. Toruń zostawały wtedy ze sobą w cią- 
g łich  stosunkach rod.-.innych, obywatelskich i handlo­
wych Torunianie przyjmował1* prawo miejsSe w -Kra-, 
kowie i nawzajem Krakowianie w Toruniu. W Krako j 
wie, w stolicy .JageJów, mówiono po niemiecka, w To­
runia mówiono po'polaki!.

Ó i? Mikołaj E-ip^rnik ożenił się w TornBiu z córką 
starożytnej azlsckeckiej rodziny mszowmcfeiej, Barbarą 
IS.ajseiredową. Była to rodzina polska, czując* gi^noko 
po polaku. Szwagier Barb«ry, T i l r c a n ,  był pierwszym, 
co wymjgrzął w Torunia imieniem króla polskiego sira- 
wiedliwość, a u Kazimierza Jagiellończyka miał wielkie 
poważanie. Brat Barbary, Łukasz Wajselred, biskup 
warmiński, był senatorem Rzeczypospolitej i zaznaczył 
się niezwykłą pracowitością, w senacie. Cale życie pra­
cował nad złamaniem potęgi krzyżaków na Pomorza. 
Był powiernikiem króla Zygmunta Starego, który ina 
powierzał najtrudnio.jSze sprawy. Powiedziano o mm 
że „dowiódł czynami, % jakiego pochodzi rodu, gdyby 
ród je.;o był zagadką1'.

Z małżeństwa Mikołaja Kopernika z Barbarą 
Wsjselred, a więc z rodziny nawskióś polskiej i patrio­
tycznej, urodził *ię syn Mikołaj, ktury miał rozbłysnąć 
w świećie jako chluba narodu tulskiego, jako jeden 
z największych genjuszów ludzkości.

Sam Kopernik, astronom, niejednokrotnie zazna­
czał swoją polskość. ObiiĆzwna a-dronemirzfee w swejem 

\ dziele, kt re mu zapewniło nieśmiertelttuść, i obił, opie­
rając się na geograf:cznom położeniu ia.aefca Krakowa. 
Pomysł obalenia współczesnej m,uki i zasadnicze myśli 
tego dzieła | owz ął podczas studjów w uniwersytecie 
krakowskim. W  K r a k o w i e  z a c z ą ł  pi sać to ć i eło 
i w głównych zarysach ję wykończył. W Kraki wie wy­
drukował p ie fpS ą  swoją piacę z cziedz-i.y fiiozufji. 
W  Padwie zapisał się na uniwersytecie do księgi Pola­
ków. Po powrocie z Włoch w roku 1503 osiadł w Kra­
kowie, gdsie miał zamiar stale zamieszkać, bo wśród 
uczonych ówczesnego uniwrsyteln Jagiellońskiego miał 
mnóstwo przyjaciół. Cała zresztą roazina jego miała 
tu i krewnych i przyjaciół, do których należał i biskup 
krakowski ówczesny, Z a r e m b a .  Do wyjbizdn na War­
iują skłoniły go względy materjalne. Tom był kanoni- 
k e.n, a dochody z kanonji zapewniały mu swobodę pracy. 
Podczas zatargu kapituły warmińskiej z królem Zygmun­
tem Starym otanał otwarcie po stronie króla. Prowadził 
jako administrator djecezji warmińskiej nieubłaganą 
w a l k ą  z z a k o n e m  k r z y ż a c k i m .  Gdy zakon ten 
zaczął fałszować waluty, ażeby w ten sposób zniszczyć 
Warmją i Pomorze, Kopernik napisał dla króla Zygmunta 
Starego doskonałą r o z p r a w ę  „O n a p r a w i e  w a 
ł u t y “ , stwierdzając, że i w tej dziedzinie był głębokim 
znawcą. Król uznał jego wywody w tej broszurze za­
warto, ale, niestety, nie mógł ich wprowadzić w czyn. 
Z  uczonymi polskimi, między innymi z Dantyszkiem, 
żył w Berdeczaoj przyjaźni. Że dzieła swoje pisał po 
łacinie, nie po polska, to nic dzi^uego, bo wówczas 
uczeni pisali tylko pu łacinie. Było to zresztą d/.ieło 
prze/raczone dla c a ł e g o  świata, a nie ula samej Polski.

l pocuooienie Kopernika i jego życie stwierdza, 
że był on Polakiem.

Prosimy odnowić crenumerato!

Życie Mikołaja Kopernika
Mikołaj Kopernik urodził się w Toruniu d. 19 luttg® 

1473 r. za panowania Kazimierza Jagiellończyka. ['rodził 
się w domu, który iestcze do dzis i»tn'eje i jest własnością 
pewnej Niemki. Byłoby wtkazanem, żeby pamiątkowy ten 
dom teraz, w rocznicę urodzin wielkiego astronoma, znalazł 
się w lękach polskich.

Dzieckiem był Mikołaj, gdy go odamarł ojciec. Sie­
rotą i jogo blatem, Jędrzejem, zajął sięęwnjokj biskup war­
miński. Lata dziecinne i chłopięce spędził Mikołaj w Toru­
niu, pod opieką matki. Potem zajął się nim już wyłączni' 
biskup Wajsclrod. W  roku 1491 zapis*! bia Mikołaj Koper­
nik razom z bratem na Uniwersytet Jagielloński w Kra­
kowie. Słuchał wykładów jednego z największych ówczesnyct 
uczonych, Wojciecha a B r u d z e w a ,  matematyka i astro­
noma, do którego zjeżdżała się młodzież. a całego światy 
aby czerpać od niego naukę. Brudzewski obudził genjusz 
Kopernika. Po uwu iatach stnójów, podczas których spe­
cjalnie uczył się medycyny, wrócił Mikołaj Kopernik na 
Pomw ze.

Przez dwa lata był u wuja biskupa. Postanowił wtedy 
poświęcić się nauce, a że w owych czasach jedynie du­
chowni mogli się nauce spokojnie poświęcać, postanowił ra­
zem z bratem pójść na księdza. Biskup tom postanowieniem 
się ucieszył i wysłał obu br*ci do Włoch, które były wów 
czas ogniskiem cywilizacji. W  r. 1495 puścili się obaj Ko­
pernikowie do Wioch. Zapisali się w Padwie na uniwersy­
tet, gć&ia wówczas polskiej m-odeieży było mnóstwo. Uczyli 
się tam przez cztery lata. .W  międzyczasie Mikołaj pozna! 
w Bolonji sławnego astronoma, Dominika z Ferrary, star­
szego od aiabie o kilka lat. Zaprzyjaźnił się «  nim i wspól­
nie z nim badał niebo, nio zaniedbując medycyny, z której 
w r. 1499 zdał doktorat.

Aby siostrzeńcom zapewnić utrzymanie, biskup war­
miński mianował ich obu kanonikami. Wprawdzie obaj nie 
byli nawet wyświęceni, ale wówczas było w zw yezajn obda­
rzać wybrańców godnościami kanonickiemi dla dochodów. 
Próez tego wyrobił obu siostrzeńcom stypendja z dóbr ka­
tedralnych. Dzięki tem a obaj Kopernikowie odbywali po­
dróże po Włoszech. WT r. 1501 papież, Aleksander VI, po­
wołał Mikołaja na profesora astronemji w nniworsytecia 
w Rzymie. Wykładał tam tylke kilka miesięcy. Fundusze 
się kończyły, wrócił więc znowu do Warmji i zaproponował 
kanonikom, by go wy słali jeszcze raz na koszt kapituły de 
Włoch, gdyż się chce wykształcić na lekarza, a za to bę­
dzie potem leczył kanoników i biskupa. Dano mu więc je­
szcze raz fundusze i wy słano znowu na dwa lata do Włoch. 
Po powrocie osiadł na krótko w Krakowie. Tu z a c z ą ł  
p i s a ć  s w o j e  d z i e ł o .  „O obrotach ciał niebieskich".

Od r. 1510 przebywa Kopernik stale już we Warmji, 
mianowicie we Framborku, gdzie się znajdowała katedra 
waimińska. Przy katedrze zbudował on sobie obserwatorjum 
astronomiczne i badał nieho, stwierdzając duświadezeniami 
prawdę, przez siebio odkrytą. W  r. 1524 został administra­
torem djecezji warmińskiej. Na tem stanowiska prowadził 
zaciętą walkę z Krzyżakami. Miasteczko swoje pokochał i — 
jak niesie podanie — zbudował mu wodeciąg. Zasłynął jako 
znakomity lekarz i to nistyłko w Warmji, ale w całej 
Polsce. IV r. 1537 omal nie został bskupc-m wanaijskim, 
a tńmssjaem omal nia wszedł do senatu Rzeczypospolitej 
polskiej. Z uczonymi w Krakowie utrzymywał sUiy kontakt.

Umarł we Framborku dnia 24 maja 1543 r. Zwłoki



B̂go spoczęły w katedrze we Frambsrkn, dziś zwanym 
Frauenucrg-, pe prawej strenie wielkiego ołtarza. j

Obecnie Warnia, a więc i Franenburg. należy de 
Pras wschodnich, stanowiących nrowineję Rzeszy niemieckiej.

0 usuniecie niepotrzebnychu B m

o p Ja t: w ydatków .
W  państwie nsszem wprowadzono cały szereg 

irządzen, które w praktyce okazał/ się albo z grunta 
uiepraktycłnemi, alDu zbytkowuein marnowaniem pie­
niędzy. R iz po razu w Sejmie poruszają posłowie te 
niedomagania. Można więc mieć nadzieję, że nareszcie 
one znikną.

Spraw a opłacania listew  urzędsw ych.
Jednera z takich zarządzeń jest nakaz opłaty 

pocztowej na korespondencjach poszczególnych władz 
między soDą. Pisze jeden ur. ąd do drugiego w sprawie 
urzędowej i musi na list naklejać markę, której pro­
dukcja kosztuje dziś dość dużo. Co więcej, często urzędy 
nie mają gotówki na maiki i nie odpisują ani" stronom, 
ani sobie nawzajem, z tego właśnie powodu. Skąd zaś 
przychodzą, do opłaty pism urzędowych urzędy gminne, 
czy urzędy parafjulue, które wj kouywują różne czyn­
ności poruczoue im przez państwo, przeważnie z-adarao,
• na dobitek jeszeze mu*zą dopłacać opłaty za soreapon- 

flencje? W  ubiegłym tygodniu wri siene w Sejmie wnio­
sek, wzfwa ący iząd, aby zwolnił Od opłat pocztowych 
k^resiondsncje urzędów gminnych i Innych władz sa­
morządowych z włzdzuini rządowemi, jak rówŁ’« ko­
respondencjo urzędów paiafj. Inych do władz państwo­
wych czy samorządowych w sprawach urzędowych.

U zm niejszeni# ilości koni rządowych w powiatach.
Do wydatków, sięgających w Pel-ce w miliardy, 

należą kwoty, wydawane La utrzymanie wielu tysięcy 
koni i parobków, służących do dyspozycji starostów, 
inspektorów szkolnych, fizyków i weterynarzy, oraz 
policji w każdym powiec>e. Jest to zbytek, z którym 
jak najprędzej należy skończyć. Są powiaty, w których 
utrzymywanie kosztem państwa jednej nawet pary koni 
dla celów urzędowych jest zbyteczne, bo chętnych i ta- 
nica furmanek znajdzie się na każde zawołanie dosyć

W  powiatach nawet większych wystarczy najzu­
pełniej jedna para koni dla wszystkich przedstawicieli 
władz. Że tak jest, a nie inaczej, dowodzi fakt, że nie­
którzy starostowie i inspektorowie szkolni ni# chcieli 
przyjąć kuni rządowych, lecz zostali do teąu zmuszeni 
prziz swoje władze. Na pozór wydaje się to rzeczą 
drobną. Faktycznie, koszta utrzymania po kilka par koni 
w kuHdym p*wiecie idą rzeczywiście w miljaidy, a idą 
Biep6trz8b&ie. Przed wojną nie było więcej jak jadua 
para kaai w pewiocie. Kemeaaant żandarmerji w powie­
cie nie potrzebował peweza, bo jego obowiązkiem było 
chodzić po wsiach, nie rozbijać się powozami, jak te 
ina miejsce dziś. Sprawę tę poruszyli w Sejm ie nasi 
posłowie, Jan B i e l a k  i Jan M a d e j c z y k ,  stawiając 
na jednem z ostatnich posiedzeń wniosek nagły, na ty­
pujące, treści: „W zywa się rząd, by w  najkrótszym  c z a -.

sie z iedukował ilość kani, utrzymywanych przfiz skarb 
państwa, a służących do .dyspozycji starostów, inspek­
torów szkolnych, fizyków, v. eżeryaarzy i policji. zaś 
koszta niezbęduych wyjazdów służbowych wypłicał j
dle u-taiouych taks*. Kii poparcie wniosku przytoczyli 
wnioskodawcy arguixnj».y, wyżej zamieszczone.

W  Sejmie pojawił się wniosek socjalistów, doma-  ̂
gający się, by rząd w ciągu miesiąca wniósł projekt 
ustawy, a n o s z ą c / w  P o l s c e  k a r ę  ś m i e r e i  i za­
stępujący tę karę karą  więzieeia dożywotniego, iud 
terminowego. W najbliższym więc czasie sprawa ta 
przyjdzie pod obrady komisji i Sejmu.

Kara śuurci stosowana już była w starożytności.
W  Grecji i w starożytnym Rzymie wykonywano ją przez 
ukrzyżowanie, przez wbicie ua pal, przez rzacenie na 
pożarcie dzikim zwierzętom, wreszcie przez zamurowanie 
w lochu, czyli śmierć głodową. Były to kary barba- 
rz*ńskie. Czy ukrzyżowanie, czy wbicie na pal, sprowa­
dzało śmierć dopiero po kilku godzinach, głodzenie do- 
pies o w ciągu kilku, czessm w ciąsru trzydziesta dai. 
Uprzywilejowanym pozwalano samym na.1 sobą doko­
nywać wyraka. Tacy skazańcy alto zażywali trucizny, 
albo sobie otwierali żyły. W wiekach średnich stosowano 
krre śmierci przez spalenie żywcem na stosie. Czas 
trwania śmierci podają ówczesne kroniki ca 3 do 7 
minut. Następnie zaczęto stosować powieszenie, spro* a 
dzające śmierć w ciągu 2 minut. Był to znaczny postęp 
w porównaniu z ukrzyżowaniem, lub wbiciem na pal. 
Potem wprowadzono rozstrzelanie, powodujące śmierć 
najwyżej tv 3 sekundach. Ścięcie łopor.m trwało 2 se­
kundy. Najnowszą formą kary śm erei b.yio tracenie 
zapoiuocą silnego prądu elektrycznego. Trwało oso naj­
wyżej dwie sekundy. Jaką uchwalę poweźmie nasz Sejm, 
w taj chwili trudno przewidzieć. Że kara śmierci jest 
poaoatałeścią z czasów barbarzyńskich, że jej się stoso­
wać nie powinno, to jest jąż dzisiaj polują całego nie­
mal cywilizowanego świata.

Wyjazd górników do Francji.
Z Misji francuskiej w Myslowieach donoszą nam;
Biura przyjęć dl? górników , w/jeżdżająeyeh aa pracę 

do Francji, znajdują się ed kitka dni w  M ystow icacb. 
Równocześnie zestzła otwarta stacja zborna dla wH /stkick > 
wyjeżdżających de Francji transportami, zorganirwwaneini ^  
przez Misję franonską (delegacja komitetu kopał# fraacn- i 
skich). Jest te draga stacja zborna dla wyjeżdżających m  
z peładniowej części Polski; pierwsza znajduje się ed pdt- H  
tora roku w Poznania. W  nowe-odnowionych barakach (da- V  
wniej „Arbeitercentrale" w Mysłowicach) zostały arsądzene 
bigjeniazne sale noclegowe z łóżkami, kąpiele, kuchnie i t. p. 
d la  robotników, którzy będą 1  do 2  dni eaekać b z  zała­
twienie wszelkich formalności, związanych z wyjazdem za 
granicę. Osobne pociągi pospieszne przowosić będą robotni­
ków wprost z Mysłowic de Fcenujl. P ierw ity transport, 
s peweda ut»«nej sytneeii w Nloraerech, odejdzie około
17 b. m. przez G d a ć e z  okrętem de F-ac ji.
— — -   _ -   - - -  * -
K a p  z ł o t ą  p o t y c z k ę  p a ń s t w o w ą ! t



M a t  rolniszy. 
Oztery Bilardy na fófe,, wyśoisowe.

W  chwili, gdy stan skarbu państwa jest tego ro­
dzaj- że budżet nasz kwaiAlny oblicza się już bi(^_ 
nami, w chwili, gdy u prezydenta Rzeczypospolitej ^yi; j 
ministrowie skaibu radzili nad uzdrowieniem finang(5 W J 
skarb państwa, jak się dowiadujemy, na poIecen]e Mj.'j 
nisterstwa fol 'Jcfcwa wyasygnował 20.000 funtów S2*er. 
lingćw, te jji wtdle obecnego kursu prawie 4  ajjijardt 
marek polskich, za które zarząd stadnin państwowy -h 
zakupił w Anglji 23 konie wyścigowe.

Kie wierzycie? Rzeczywiście, trudno w to uwie- 
rijj|  A jednak to jest faktem.

W ten sposób nietyiko wydano masę p.ieniB* 
lekkomyślnie, lecz wydano je na kupno wyścigowców 
tak, jakby Polska, kraj rolniczy na dorobku, gwałtem 
wyścigowców potrzebowała.

W rasie koni wyścigowymi są znakomite ogiery. 
Q ile nio są cienkie, wiatrem podszyte, zbyt nagłe 
i delikatne, redzą się po nich dobre źrebięta. To wia­
domo. Ale wiadomo także, że takich ogierow między 
wyścigowcami jest bardzo mało. Nam, rolnikom, trzeba 
przedewszystkiem koili grubych, mocnych, spokojnych 
a w;ęc i takich potrzeba nam ogierów. W y ś c i g o w ­
c ó w  ani arabczaków nam  n ie  p o t r z e b a .  K

Jakże się mogło stać, że zamiast grubych ogierów 
potrzebnych do produkcji koni dc roli, kupiono wy­
ścigowce0

Rzecz ta staje się zrozumiałą, gdy się wie, że na­
c z e l n i k i e m  s t a d n i n y  p a ń s t w o w e j  i o g i e r n i  
z r o b i o n o  p r e z e s a  w a r s z a w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w 7 a w y ś c i g o w e g o .

Zdrowy roziądek nakazuje ministerstwu rolnictwa 
o p i e k o w a ć  s i ę  r o l n i c t w e m ,  a w 'ęc w dziale 
hodowli koni opiekować się k o ń m i  r o l n i c z e m i  
a n i c  w y ś c i g o w e m u  Nasza rządowa hodowla po­
winna być bezwarunkowo prowadzoną w kieranku ro- 
boczo-wojskowym, a nie wyścigowc-zbytkownym. Rzą­
dowe ogiery powinny być wszystkie zaprzęgowe i wy- 
tH.erżawiane na stałe gminom i dworom, a nie posyłane 
na parą miesięcy na stacje i odsyłane do zbiorowych 
ogierni. W .każdej gminie znajdzie się taki gospodarz, 
ftjóry rz dowego ogiera zaprzęgowego weźmie na utrzy­
manie, a i źrebiąt będzie z pewnością więcej, gdy ogier 
będzie stale w  jednem miejscu.

Jako długoletni hodowca, właściciel stada, upro­
wadzonego przez Moskali, jako były prezes galicyjskiego 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów we Lwowie, jako 
inspektor hodowli koni na Małopolską, który zawsze 
reprezentował kierunek hodowania koni rasowych, lecz 
grubo płaskich, stosownych do produkowania koni robo- 
czo-wujskowych, który zawsze wytykał błędne kierunki 
hodowlane, nie uwzględniające dostatecznie potrzeb ma­
łorolnych, 5wracam uwagę posłów P. S. L, na tę ano-  
m a l j ę  z ł ą c z e n i a  s p r a w  h o d o w l i  k o n i  r o b o ­
c z y c h  i w y ś c i g o w y c h  w j e d n y c h  r ę k a c h .  
Skutek tego błędu: 4  miljardy, wyrzucone za granicę 
na podnies^nre chowu koni w yścigow ych, które w do­
datku w pojęciach, grasujących w Towarzystwie wyści- 
gowem warszawskiem, nie nadają się nawet bezpośre­
dnio iako rasa(!) do ogólnej hodowli u włościan.

y  .
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Ponełniono dwa nonsensa: gospodarczy i hodowlany. 
Przecie to grzech nie do darowania zabrać w obecnych 
warunkach ze skarbu państwa 20.000 fantów szterlin 
gćw, a i w y b ó r  o g i e r ó w  j e s t  z a s a d n i c z o  fa ł ­
s z y w y .

Zwracam też uwagę na ustawę o licencjonowania 
gierów, ktÓFa ma być przedłożona Sejmowi. W  treści 
_wq] projekt jej zmierza do postawienia prawnych utro 
diiień hodowli konia rasy czysto roboczej. Ustawą t. 
chce prezes Towarzystwa wyścigowego z a b r o n i ;  
p r a w a  d a w a n i a  l i c e n c j i  t r z y l e t n i m  o g r a  
rom.  Przeciw temu trzeba stanowczo zaprotestować. 
Jako reprezentant Maiopoiski na odpowiedniej ankiecie 
w Warszawie protestowałem. Wniosek mój przeszedł. 
Lecz pan naczelnik stadnin i ogiarni, a zarazem prezes 
Towarzystwa wyścigowego oświadczył, że mimo to poda 
do zatwierdzenia Sejmowi piojekt ustawy bez uchwa­
lonej w głosowaniu poprawki. Wobec takiego postępo­
wania usunąłem się całkiem z ankiety.

Ostoja- Ostaszewski.

Praktyczne rady.
lak się starać o dobry żyw opłot?

Najlepszą porą do sadzenm głogu jest miesiąc m it­
r z e  c, Kto chce sobie założyć żywopłot., powinien już teraz 
postarać się o sadzonki głos u. Sadzonki te produkowały na­
stępujące firmy: 1) Zarząd szkółek lasowych w Podzamczu, 
poczta Sobolew, wojew. lubelskie; 2) Bracia Hoser, W ar­
szawa, Jerozolimska 45 ; 3) Stanisław Przedpełski, Płock, 
Do tych firm trzeba się zwrócić z zapytaniom, czy mają 
obecnie Sadzonki i w jakiej cenie. Przy sadzeniu trzeba pa­
miętać o tern, że d o b r y  ż y w o p ł o t  p o w i n i e n  b y ć  
g ę s t y .  W  jednorzędowym płocie trzeba głóg sadzić co 15 
do 20 cm, w dwurzędowym co 25 cm uanrzemian przy 
odległości rzędów na 20 cm.

Jak tępić w ron y?
Jedno z fachowych pism rolniczych niemieckich donosi, 

że wrony najlepiej tępić zapomocą „fosforowego ciasta". 
Podkreśla jed.uak, że chcąc osiągnąć wynik pożądany, trzeba 
t ę p i e n i e  w y k o n y w a ć  z b i o r o w o  r ó w n o c z o ś n i e  
w c a ł e j  o k o l i c y .  Owo „ciasto fosforowe" sporządza się 
w następujący sposób: Bierze się około 10 kwart krwi by­
dlęcej, zagęszcza się ją przez ogrzewanie, a po ostudzeniu 
dodaje odpowiednią ilość rozgotowanych i rozgniecionych 
ziemniaków, aby się utworzyła ciastowato-pły nua masa. Do 
tego wlewa się następnie zwynłą butelkę tak zwanego „sy­
ropu fosforowoga", który się kupuje w aptece. Gdy się to 
wszystko dobrze wymiesza, „ciasto foaforowe" jest gotowe 
do użytku. Zabierając się do tępienia wron, trzeba w pe- 
wnem oddaleniu oa miejsca, gdzie się wrony gnieżdżą, ale 
n ie  w bliskości podwórza i zabudowań, rozmieścić co ka­
wałek kupki świeżego nawozu, a na wierzch każdej kupki 
nałożyć po kilka sporych łyżek owego „ciasta fosforowego", 
które wrony łakomie zjadają. „Ciasto fosforowe" jest silną 
trucizną, więc wrony zdychają zwykle następnego dnia po 
spożyciu go. Wreny padłe i resztki niespożytego przez nie 
ciasta należy usuwać i zakopywać. Zakładanie ciasta fosfo­
rowego najlepiej rohić w czasie, gdy spadną większe śniegi, 
bo wtedy wrony nie mając co jeść, łapczywie pożerają trutki. 
Pamiętać należy, by n i e  z a k ł a d a ć  t r u t e k  blifcko '



b u d y a k ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  a po założeniu icu p i l '  
n o w a ć  p s ó w  i d r o b i u ,  aby się nie zbliżały do trucek 
I nio atakomiły na nio, bo by wyzdycbaiy.

Ważne dla tych, ca  ch cą  mleć dobry len.
Siemię lniane w Polsce, nie odświeżaue od szeregu

lat, w y r o d z i ł o  się. zupolnie. Chcąc produkować dobry len, 
rolnicy ni# m oją absolutni# używać dalej tego nioedświe- 
źonege ekiniesia. Syndykat rolniczy w Warszawie zakupił 
tedy w Iiolandji pewne, presztą niewielkie, ilości Ina ho 
lenderskiego, białego i niebieskiego. Doświadczenia z holen­
derskim mcm wjkjL-ały w Polsce bardzo dobro wyniki 
Syndykat po sprowadzenia sprzedawać będzie ten len w ory­
ginalnych workach stnkilegrasowyeh. Cena za 100 kg bę­
dzie się rówać prawdopodobnie wartości 500 kg żyta. Osta­
teczna cena zostanie dopiero ustalona. Ponieważ w mniej­
szych niż 100 kg ilośeiach Syndykat siemienia sprzedawać 
jio  będzie, powinai rolnicy, chcący nabyć to nasienie, łączyć
się i wspólnie zamawiać po 100 kilogramów. Zgłoszenia
pależy przesyłać już teraz pod adresem; Syndykat Rolniczy 
Warszawa, ul. Kopernika 30.

Kronika rolnicza.
Ceny zboża. Dnia 13 lutego płacono za j 00 kg 

przeciętnie: w e  L w o w i e :  pszenica 98.000, jęczmień 
8 8 .000, owies 84.000 mkp. W  W a r s z a w i e :  żyto 117.000, 
jęczmień 86.000, owies 95.000 mkp. W  K r a k o w i o :  
pszenica 120.000, żyto 105.000 mkp.

W ystaw a kom w łościańskich i większej własności 
odbędzie eię w P o z n a n i u  od 27 czerwca do 1 lipca b. r. 
Dla koni włościańskich przewidziane są nagrody w formie 
medali złotych, srebrnych, bronsowych oraz dyplomów, złą­
czonych z nagrodami pieniężnemi. Koszta przewozn k o c o ­
wego koni na tę wystawę będą zwrócone. Wystawione konie 
muszi* być zapisane w książki rodowe i posiadać udowo­
dnione pochodzenie. Byłoby rzeczą pożądaną, aby włościanie 
nasi z innych dzielnic wzięli w tej wystawie udział. Wszel­
kich informacyj udziela Izba rolnicza w Poznaniu.

Hodowla królików nie jest w Polsce tak rozpowszech­
niona, jak być powinna. Hodowlę tę prowadzi się u nas 
w sposób nieracjonalny, nie przynoszący korzyści, jakie ta 
hodowla daje, n. p. rolnikom francuskim i belgijskim. Obec­
nie racjonalna hodowla królików jest tembardziej wskazana, 
ie mamy już w kraju, mianowicie w Krakowie, zakłady far­
bowania futer, skupujące skórki królicze, które odpowiednio 
przefarbowane mogą stanowić doskonały towar eksportowy. 
We Francji spożywa się mięso królicze nietyiko w miastach, 
»le przedewszystkiem na wsi. Nie spełniło się marzenie króla 
francuskiego, Henryka 17, żeby każdy chłop francuski miał 
co niedzielę „kurę w garnku", ale spełniło się co iunego, 
mianowicie, że chłop francuski ma „codzień mięso", bo ra­
cjonalnie hoduje kióliki i umie je odpowiednio w najroz­
maitszy sposób do jedzenia przyrządzać. Tosamo dałoby się 
zrobić i powinno się zrobić u nas. Hodowanie królików jest 
rzeczą bardzo łatwą, a racjonalnej hodowli nauczyć się mo­
żna bardzo szybko. Sprawie tej poświęcimy w naszym dziale 
rolniczym większą uwagę. Obecnie możemy polecić Czytel­
nikom najgoręcej przeczytanie książeczki p. t»: „Królik
V  bndiecie prywatnym i państwowym". Książeczka ta, na- 
jpisana pries niezmordowanego propagatora fioiewlt króli­
ków, p. Jerzego K r a z k o w s k i e g o .  otworzy wielu oczt 
Da korzrści hodowli królików.

Zjszd plantatorów  biwfcltów cukr#wych odbył się 
dnia 21 stycznia b. r. w Lublinie. PrssdmioUm obrad h o 
zorgaaizowanie się plantatorów buraków cukrowych. Produ- 
canei buraków wskutek togo, źe nie mieli organizacji, byli 
i są niesłychanie wyzyskiwaui przez doskonale zorganizo­
wanych cukrowników. Dość wspomnieć, żo nawet ceny na 
buraki wyznaczają cukrownio, dość wspenmiać, żo pieniądze 
sa bur?ki wypłacają cukrownie producentem nieraz dopiero 
po reku. Po ożywionych obradach postanowiono stwonwć 
Stowarzyszenie Plantatorów baraków cukrowych przy Kói> 
kach rolniczych w Lubolssczyźaie, Do Zarządu weszli pp,: 
C z e r m i ń s k i  z Lublina, poseł T a t a r c z u k  z Kijan, 
p. Andrzej C z a p s k i  zo wsi Rataje jako ezteasowie, oraz 
pp.: A. E y b a c z e k z W oli Sławińskiej i Serafin M i a z g a  
s Hostynnego, jako zastępcy. Da komisji rewizyjnej wen-li: 
inż. M ad  i e r  z Lublina, J. P a s i e  r b i & k  z Zadębia, 
P. R 7 e i ń z k i z Zarzecza. Siara Zarządu mieszczą się 
w Lublinie, aliea Szpitalna Nr 16. Zarząd wydał odezwę, 
wzywającą rolników, zamierzających w roka bieżącym upra­
wiać buraki cukrowe, aby we własnym iat«r»sie nie zawie­
rali żadnych umów na uprawę i dostawę buraków wprost 
z cukrowniami, lecz tylko z a  p o ś r e d n i c t w e m  S t o w a ­
r z y s z e n i a .  Pertraktacje z przedstawicielami cukrowni 
Zarząd już rozpoczął.

Baczność ludowcy!
W W !e'ickiem : W  poniodziałek dnia 19 b. m. o godz 

10-tej rano odbędzie s i, w A ialiczce w sali Rady pawia 
towej zebran'8 delegatów P. S. L. Na porządku obrad
1) odbudowa powiatu, 2) komisje podatkowe i podatki, 3 
sprawa opłat skarbowych.

Za Pow. Eadę Lud.: Jiroiyaa przew. Piernik sekr.
W Niźańskiem: We środę dnia 21 bm. o godz. 11 

przed puł. odbędzie się w sali „Sok oła " w  Nisku zjazd 
delegatów P. S. L. z powiatu. Winni się zjawić wszyscy 
przewodniczący Kół ludowych z sekretarzami; stamtąd, gdzie 
niema Kół mężowie zaufania. Przedmiotem obrad sprawy 
bardzo ważne. Za pow. Radę Lud.: M. Socha, poseł.

W Jarosław skie^: W  piątek dnia 2 3  b. m. O godz. 
12-tej w południe odbędzie się W JarOS??wiu w sali „Gwia­
zdy" w lec, na którym aoseł Gruszka złoży sprawozdanie
poselskie. Po wiecu odbędzie się posłodzenie noY^owybra- 
nego Pow. zarządu P. S. L. Ludowcy," jawcie^ się jak naj­
liczniej! Pow. Zarząd P‘. S. L.

W jaeielsk iem : W  piątek, dnia 2 3  lutego br. od» 
będzie się W Jaśle, w sali Sokoła", o godz. 12 w poł. wiec 
ludowy. P08. Madejc.?,yk złoży sprawozdanie poselskie. 
Ludowcy! Przybądźcie jak najliczniej!

Za pow. Eadę lud. D r Walaszek.

Okazyjnie do sprzedania 1 7 -r ż ę i lo w y , s ie w n ik ,  
używany, w dobrym  stanie. Józef Szynal, Swięcan/_ adt 
Biecz. S4Y1

Sex*k ai?z!
Narodowości polskiej.w ładający także językiem nie?nieckim( 
katolikj żonaty, w sile wieku, znający się na wyrobach sei 
rów szwajcarskich różnego gatunku, mogący się wykaza- 
chlubnemi świadectwami z chowu bydła rogatego i czar­
nego jakoteż gospodarki rolnej we wzorowych majatkacb 
na Śląsku Cieszyńskim, przyjmie posadę od 1 kwietnia 1923 r 
lub też wcześniej, jako serkar" 1 gospodarz, najchętniej w* 
większym dworze pod zarządem izm ego pana _właściciel* 
Łaskawe zgłoszenia Drzyjmuje lub wyjaśnień udzieli Ad miną 
stracja »Piasta« w Krakowie. 299 i  2



Przeglcd polityczny.
Żelazna energja i stanoweucść, z jaką Francuz1 

I BeUe.vie postępują w zagłęferu Kchr, sjwwede^sła 
rząd niarsdccki da zmiany frontu. Niemcy n i' otrzy­
mują obecnie z zagłębia Ruhr ani jednego wagonn wę­
gla. Ludność zagłębia, wobec której okupanci zachowują 
się me/wykle pprzejm.e, tak dalece, żo nawet nie wpro­
wadzili cenzury pism, przekonała się, że rząd niemiectd 
idzie tylko »a paskn wielkich fabrykantów, db&iych nie 
o inasy ledaośei, ale o sweją kitszeń i podjęła na newo 
prasę. Kopalnie i fabryki sta. więc w pełnym rucha, ko 
lej funkcjonuje jaż normalnie. Rząd niemiecki, który 
wysyłał do zagłębia ministrów dła podniecana sporu, 
widząc, że nic nie poradzi, przekonawszy się, że Anglja 
ani Włockv nie staną w jego obiome, zaczął powoli 
cawraccć. Zabiega teraz

o porozumienie z Francją co do w ypłaty odszkodowań.
Francja stoi jceU*k aa silnie w zagłębiu, aby się po­
zwoliła dalej brać na krwał i ustąpi dopiero wtedy, 
gdy otrzyma pieniądze. Gdyby Niemcy dalej próbowały 
stawiać opór, Francuzi eświacczyli, że zajmą im Ham­
burg. A Fraucja jest w stanie tego dotimać

Teraz dopiero wychodzi na jaw, jak wieikiem 
dziełem wi-bec ludzkości było zajęcie zagłębia Ruhry 
przez Francję. Gdyby nie to zajęcie, to, wedle inior- 
macji francuskiego sztabu generalnego,

m ielibyśm y za sze ść  m iesięcy nową wojnę.
W  ręce Francuzów d< srały się d-kumenty, stwierdza­
ją ce .ż e  Fśieracy przygotowali mckil zację sześciu mi- 
Ijenów żełrrerzy, źe posiadają ta no arsenały i fabryki 
bioni, że olb.zymie fabryki amusicji mają w Rosji 
w Szwecji, we Włoszech, w Szwajcarji i w HoUu-iji. 
Główne bogactwa czerpali Niemcy z zagłębia Ruh. 
Sparaliżowaniem całej kh akcji było obecne zajęcie 
z&gb.bia Rubry pi*,ez Fiancnzów i Belgów. Fakta te 
otworzyły oczy Aaglji i Ameryce na istotne zas.iary 
Niemców. Teraz cała Europa będzie baczniej czuwtć 
nad tern, co Niemey robią i nie da się hypnotyzować 
wrzaskom żydowskiej prasy, domagającej się „miłosier­
d zia4 dla Niemiec „w imię l u d z k o ś c i " .

Południowy w schód się chmurzy,
Jak donosiliśmy w poprzednim numerze, konferen­

cja pokojowa grecko-turecka, odbywająca się przy 
ućaaale wielkich mocarstw, za względu na uregulowanie 
spraw Wschodu, rozbiła się. Turcy nie podpisali okładu, 
pretestując przeciw jego warunkom gospodarczym, nar 
łożonym piz?z Aoglę. Rząd awgorski rozpętuje obecnie 
agitację przeciw Anglji i rozważa myśl podjęcia na 
nowo wojny z Grecją.

We Włoszech odkryto w ubiegłym tygodniu sze­
roko rozgałęziony

spisek bolszewicki.
Przeciw faszystom zorganizował rząd moskiewski kontr­
rewolucję we Włoszech. Ta kontrrewolucja miała lada 
d ' eń wybuchnąć. Na trop organizacji wpadła na czas 
policja i uniemożliwiła tę newą wojnę domową, aresztu­
jąc nieomal wszystkich przywódców, stających na żoł­
dzie sowietów. Dowodzi to le  rzad sowiecki nie mze-

n

stał jeszcze myśleć o światowej rewolucją to jest o za«
władnięciu światem.

Wojenny obóz germański.
Prasy wschodnie, jak zizraczarśmy kilkakrotnie,

stanowią dziś wielki obóa wojenny i ośrodek siły mili* 
tarnej germaństwa. Tam najczęściej przebywa Hindei- 
burg, który w ostatnich czasach był w Moskwie i od* 
bywał konferencje z Trockim. Ludność, rosagitowaua* 
zionie nienawiścią d<9 Polski. O&egdaj w  Kr&ow en zda* 
molewaaa polski konsulat. R: A ziemiccki przeprosił 
za to zajścia rząd pelski, ale nienawiść, szerzona przez 
prasę . agitatorów junkierskich, pezuStała.

S p ra w y  p@lsMie«
Objawem dla państw* bardzo korzystnym jest, żi 

nasz wywóz aorówna w tyn rokn przy wozowi, a nawet 
go przewyższy, i to, wedle przewidywań rządu, bardzo 
znacznie. Wpłynie to na kurs pedskioj marki. Jeszcw 
silniej wpłynąć powinien fakt, ż« komisja skarbowa par* 
lamentu franenskiego nehnaliła w ubiegłym tygodnia 
wniosek rządu, dający mu p*-awo

udzielenia f e h c e  pcźyczkl 4 0 0  miijonów fi anków.
Jedno z najuważniejszych pism angielskich, oma­

wiając życie fńiaseewe i handlowe w nbfagiym roku 
w świeci®, stw;?.jdziłi> w ustępie o Polsce, re pod każdym 
względem państwo nasze szło naprzód. Stwierdza, że 
Polska nie zaprzepaściła nic ze swoich naturalnych bo­
gactw i zasobów, że nie uczyniła nic takiego, coby mo­
gło poilopać zaufanie zagranicy do niej i że jeśli mimo 
to kms marki polskiej tak straszliwie opadł, to pizy- 
czyn należy szukać n ie  w P o l s c e ,  a l e  p o z a  P o l ­
ską.  Niewątpliwie mowa tn o żydostwie międzynarodo 
wero, które nie przestało zwalczać Polski wązelkicmi 
środkami.

Okrążanie Polaki przez Niemcy i Rosje.
Chcąc zabezpieczyć sobie granice od strony Rosji, 

rząd polski „dążył do Btwerpeia związku państw bał­
tyckich, skierowanego przeciwko Rosji. Ostatnie wy­
padki, zwłaszcza zawładnięcie Litwinów Kłajpedą i de­
klaracje polityków łotewskich i innych, wykazują, że 
zw iązek państw bałtyckich rzeczywiście się utrzyma, 
ala ma za zadanie nie to, czego Polska chciała, ale t©j 
cze«o chcą Niemcy, bo zmierza tylko do połączeniu  
Niemiec z Rosją i tło odgrodzenia Polaki od Bałtyku. 
Sprawa K ł a j p e d y  nie została dotąd załatwiona przez 
państwa koalicji. Wielo jednak oznaJk wskazuje na to, 
że Litwini n u g ą  się utrzymać w  Kłajpedzie. Gdyby się 
to stało, Niemcy, siedząc w Kłajpedzie i w Kownie, 
mieliby dokonaną zupełną łączność swoją z Rosją. Cha­
rakterystyczne, że właśnie teraz ratyfikowano traktat 
w Rapallo, zawarty między sowietami a Niemcami, c w ió ­
rowany wpreat przeciwko Polsce.

Wieści o wającym nastąpić napadzie Litwinów na 
Wilao umilkły w ubiegłym tyjoduiu. Widocznio zmiana 
położenia w zagłębiu Rnbr aa niekorzyść Niemców otrze­
źw ta bolszewików, działających razem z nimi. a tem* 
samem nakazała uspokoić; ■:>’ < ę Litwie Kowieńskiej, 
która jaż nawet przeprc • izację swojej 80-ty-
siecznei armii- Może i do awantur w tak
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zwanym pasie neutralnym, ale to już nie jest dia nikogo 
groźne.

Podział tzw. pasa neutralnego.
Rada Ligi Narodów załatwiła z początkiem b. m. 

spór polsko-litewski, dotyczący tak zwanego pasa neu­
tralnego. Z końcem roku 1920 za pośrednictwem koalicji 
rozgraniczono farytorjum między oddziałami gen. Zeli- 
gos ikiego, które zajęły Wildo, a wojakiem litewsitiem. 
Stworzono więc tak zwany pas neutralny, (Lgnący się 
na przestrzeni przeszło 400 km, szeroki w różaych 
punktach rozmaicie od 16 km do x/a km. Oddziela on 
państwo polskie od Litwy kowieńskiej mniej więcej po­
cząwszy od linji kolejowej Orany— Landwsrowo aż di 
granicy łotewskiej, Przez część tego pasa przebiega 
kolej Orany— Radziszki, która się znajdowała w Dosia­
daniu Litwinów Uniemożliwiało to połączenie Warszawy 
z Wilnem i Rygą przaz Grodiio Pas neutralny wedle 
pestauowieó Ligi Narodów, nie posiadał żadnych 
władz ani administracyjnych, aci sądowych, ani wojska 
Skutki były takie, że był on stale terenem napadów 
zbrojjych band litewskich, popieranymi przez rząd ko­
wieński, niszczących dobytek polskiej ludności, która 
stanuwi na tym pas<8 63*/»* W październiku ubiegłego 
roku delegaci L'gi Ntyraeów przybyli na to pogranicze, 
zbadali stosunki, stwierdzili, ża większość ludności jest 
polska i przedłożyli dnia 2 bm. Lidze Narodow propo­
zycję ostatecznego rozgraniczenia tego pasa pomiędzy 
Polską i Litwę. Rada Ligi Narodów projekt zatwier- 
dz-ila. Straciliśmy czysto polskie S^yrwinty i Gadrojcie 
i trójkąt polski między Kownem, Wilkomierzena i Po- 
niewieżera na rzecz Litwy. Otrzymaliśmy natomiast 
k o l e j  O ra ny - R a d z i s z k i. Dnia 15 bra. ma objąć 
Polaka przyznane joj części ua«a neutralnego, taksauio 
Litwa, czyści jej przyznane. W Lidze Narodów delegat 
polski przyjął nchwałą Ligi bez protestu, zaś przedsta­
wiciel Litwy oświadczył buńczucznie, te Litwa ,,nie do­
puści, aby władze polskie objęły w zarząd przyznane 
jej części pasa neutralnego". Ano, będziemy widzieli.

Prawa Litwinow w W ileńszczyźnie
W I/dze Narodów robili też Litwini awanturę 

o prawa Litwinów na Wileńszczyźnie. Delegat Litwy 
domagał się wysłania przez Ligę do Wilna komisarza, 
takiego np., jakiego Liga wyryła do Gdańska, dla opieki 
nad mniejszością litewską w tej dzielnicy. Sprzeciwił się 
temu delegat polski, a Rada uchwaliła nie wysyłać ża­
lnego koini-arzr ani komisji do Wilna, zaś ewentualne 
ipOry załatwiać -w myśl statutu Ligi.

Drlej Liga zajmowała sle
spraw ą kolonistów  niemieckich w  Polsce.

W myśl tiaktatu wersalskiego koloniści, których 
rząd niemiecki przysłał do dzielnic polskich na podsta­
wie sławnej ustawy o wywłaszczeniu, obowiązani byli 
PoLkę opuścić. Niemcy, gdy rząd się zabrał do usuwa­
nia ich, wnieśli 3kargę do Ligi Narodów, Liga zajęła 
się zbadaniem skargi, a prawnicy Ligi wydali orzecze­
nie, niekorzystue dla Połsiij. Rząd polski zaprotestował 
tedy przeciwko rozsądzaniu tej sprawy przez Ligę Na­
rodów. Ten protest Polski był przedmiotem obrad Rady 
L :gi obecnie. Liga uchwftjiła zapytać o opinję w tej 
sprawie międzynarodowy trybunat w Hadze. Sprawa 
więc została właściwie tvlko odroczona. Gdyby traktat

wersalski został w tym kierunku ściśle wykonany, to 
na całem np. Pomorzu nie mogłoby pozostać więcej, 
jak 300.000 Niemców.

Poiska f Gcańsk.
Wreszcie Liga Ne rodów załatwiła kilka spraw 

spornych między Polską a Gdańskiem. .Stwierdziła więc, 
że na konferencjach międzynarodowych Gdańsk nie może 
mieć samodzielnej reprezentacji, bo jego politykę za­
graniczną prowadzi Polska; stwierdziła, że rząd polski 
ma prawo w Gdańska przyjmować oficjalnie floty państw 
obcych Komisarzem Gdańbka z ramienia Ligi Narodów 
wybrany został na lat 2 były gubernator Sudanu, An­
glik M a c  D o n n ę  1.

W Londynie podpisano z końcem stycznia układ 
między Polską, Gdańskiem, a 3półką francusko - angiel­
ską, na podstawie którego doki czyli warsztaty okrę­
towa w Gdańsku obejmują na lat 15 S,solka francusko- 
angielsko -poisko- gdańska Układ ten zapewnia Polsce 
znaczne korzyści.

Na Górnym Śląsko.
Na Górnym Śląsku wytycza się obecnie granicę 

między Polską a Niemcami. Niemcy wnieśli do komisji 
granicznej mtiuorjał, w którym w sprytny, podstępny 
sposób chcieli wmówić w komisję, iż granice naJo/jy 
poprowadzić tak, by wzgórza nad wielką wsią Brzezie 
nijd Odrą przypadły Nizracora. Gdyby się to stało, Niem­
com przypadłaby też wielka., fabryka snperfosfatów, 
jaka się tam znijdu,e. Ludność Brzezia urządziła one- 
gdaj wielką manifestację przeciw temu projektowi nie- 
mieckiernu.

Katastrofalny spadek marki niemieckiej wywołał 
na Górnym Śląsku uieslychauą diożyznę Z drugiej strouy 
jednak ułatwił rządowi polskiemu wprowadzenia tam 
nareszcie waluty palairej. Niemcy, którzy mieli jeszcze 
przez 14 lat prawo używania marki nieB.iecitiej i dotąd 
bojkotowali markę polską, obecnie Sc.mi pragną jak naj­
rychlejszego wprowadzenia marki polskiej.

Germanizacja w W ielkopolsce trws.
Agitacja germanistyczna w Wielkopolsce trwa 

w dalszym ciągu. W powiatach ostr/.eszowskim, odola- 
nowskim, kępińskim i ostrowskim, pastorzy ewangeliccy 
dalej działają na rzecz Niemiec, wynaiadawiając tam 
tejszych ewangelików polskich. Rząd powinien w sprawę 
tę wglądnąć. __________

Osina ^In oudaittu  w jttoHytb.
W kolejce październikowej ubiegłego loku zatw ier­

dzono do przydziału ziemi na kresach wschodn’ch cały 
szereg żołnierzy, którzy w walce o wolność się odzna.- 
czy-li. Części z tych żołnierzy wyznaczono już powiaty, 
w których im przyznano ziemię. Okazne się jedaak, żo 
zapas ziemi, na teH cel przeznaczonej, jest  już za m ały. 
Mibisterstwo spraw wojskowycn postanowiło więc roz­
patrzeć ponownie kw alifikacje kandydatów, zatw ierdzo­
nych w październiku do nadziału ziemi na kresach 
wschodnich w tym kierunku, żo przedew szyetkiom  przy- 
dział otrzym ają żołnierze więcej zasłużeni, zaś mniej 
zasłużeni będą musieli zaczekać, aż państwo przejmie 
nowe zapas? ziemi na ten cel.



O b ra d y  S ejm u.
Na posłodzeniu Sejmu dnia 6 b. m. wniósł Klab 

P. S. L. zapytanie ao rządu w

spranie polskiej peiityki zagranicznej.
Minister spraw zagr&Biczarch S k r z y ń s k i  oświad- 

czvł, że natychsai&st meśe odpowiedzieć na zapytanie 
Zabrawszy głos, wygłosił długie preewówienie, w któ­
re ir- omówił sytuacja polityczną Polski w związku ze 
Brawami światowami. Pcftjpreśln. fce państwa koalicji 
wiąże bardzo silne przymierze, zacieśnienie wspólueiai 
w«,złumi krwi. Co do naszej peiityki, to opiera się osa 
na przymierzu z Francja i Rumnają i na przyjazaem 
współżycia z isaomi więlkiemi państwami, z któremi 
Polska w najbliższym czacie weJŚkio w uregulowane 
stosunki handlowe. Stosunek do Watykanu zostanie okre­
śli ny w konkordacie, nad którra obecnie podjęto obrady. 
Z państwami bałtyckipińi zawiązuje Polska coraz sil­
niejszo stosunki gospodarcza Stosunki z Niemcami ie- 
gułują umowy, zawierane na podstawie traktatu wersal­
skiego Minister nie wspomniał nic o Rosji sowieckiej, 
ani o Czechach. W sprawia pasa miedzy Polską a Li­
twą oświadczył, że rząd polski 15-go b: m. obejmie przy­
znane części tego pa»a we władanie administracyjne i woj­
skowe. NajznamienniejSzym ustępem przemówienia mi­
nistra Skrzyńskiego było podkreślenia tendencji paD 
slawistycznych i jasne przedstawi-nie, czero jest pan- 
slawizm i jakiemi niebezpieczeństwami groził op zawsze 
Polsce.

Rozprawa budżetowa.
Po przemówieniu ministra Skrzyńskiego przystą­

piono do obiad nad projektem budżetu aa pierwszy 
kwaitał b. r, Budżet referował członek naszego Klubu, 
poseł O s i e c  Ki, który omówił gruntownie zasadnicze 
cechy przedłożenia i prosił Sejm o uchwalenie tego pro 
jektu, oraz o wezwanie rządu, by do 15 marca przedło­
żył projekt budżetu na dalsze trzy kwartały b., tg

Imieniem prawicy zabrał głos poseł Ź d z i e -  
c h o w s k i ,  który w długiej mowie atakował poszcze­
gólne pozycje budżetn, a wieszcie oświadczył, że naro­
dowa demokracja głosować będzie przeciwko budżetowi.

Przeciw takiemu postiwienin sprawy wystąpił 
z  miejsca minister skarbu, G r a b s k i ,  do niedawna, 
jak wiadomo, narodowy demokrata. Oświadczył ou, że 
jeśli jest muwa o-naprawie skarbu, to musi się rządowi 
dać możność tej naprawy. Podkieślił, że uchwalenie 
budżntu jest keiieczncścią państwową. Następnie pod­
kreślił minister, że wystąpi z szeregiem przedłożeń po­
datkowych, przedłożeó, które stanowią jednę wielką ca­
łość. Podatki mnszą się oprzeć na wymierniku wartości 
pewnym, a więc na wartości złotej. Warstwy zamo­
żniejsze będą musiały ponieść znacznie większe cię­
żary, niż warstwy ubogie. Minister wprowadza w sy­
stem podatkowy progresję. Do Sejmu zwrói.ł się mini­
ster z preśbą, aby ^uchwalił przedłożenia ministerstwa, 
skarbu, nie czekając na poprawienie się stosunków ko­
lejowych, ani na to, czy rząd będzie taki, czy owaki, 
bo zwłoka zaszkedziłaby nie rząrtewi, el» całij Polsce. 
Do pracy nad uzdrowieniem stosunków finansowych po­
wołani są wszyscy, bez względu na różnice przekonań 
politycznych. Walką narodowej demokracji % rządem

g n Sikorskiego w tych warunkach poddał mi. Grab. 
ski bardzo ostrej krytyce. Czy to napomnienie powszech. 
nie poważanego człowieka, tehnące gorącą miłością oj_ 
czyzny, poskutkuje, należy wątpić. Pokazało się to za 
raz na drugi dzień.

Dnia 7 b. m. toczyła się w dalszym ciągn dyskusja 
bndżetowa. Imieniem P: 3. L. zabrał głos poseł B y r -  
k a . który w fachowem, rzeczowem przemówieniu stre­
ścił najważniejsze zadania, stojące obecnie przed mini­
strem skarbu. Imieniem P. S. L. domagał się znacznego 
zroniejszesia liczby urzędników: oświadczył, że Klub 
P. S. L. glosować będzie za prowizorium.

Budżet przyjęty wbrew blokowi ondecko-zydowako- 
bsiszewickienriu.

Po przemówrenin przedstawicieli innych kinbów 
sprawozdawca, pos, Osiecki, odparł zarzuty poszczegól­
nych mówców, poczem przystąpiono do głosowania. I tu 
zaszedł wypadek, niezmiernie charakterystyczny. Prze­
ciwko budżetowi glosowali narodowi demokraci, życzi 
i komuniści. Sprawę tę omawiamy szerzej w artykme 
na str. 2.

Prowizorinm budżetowe zostało większością głosów 
przyjęte. Przyjęto też rezolucję Klubu posłów P. S L., 
domagającą się, by dG 1 lipcu b. r zmniejszono liczbę 
urzędników o 10%, a da ko.ifia b. r. o dalszych 15%. 
Wreszcie przyjęto rezolucję P. S. L., wzywającą rząd 
do przedłożenia projektu zniesienia miniąie-stwa zdro­
wia publicznego i ministerstwa poczt i telegrafów.

Niefortunny występ trzeciego bolszewika
Na posiedzeniu dnia 10 b. m. przyszło na wstępie 

do burzliwych zajść. Przy pierwszem czytaniu ustawy 
o zezwoleniu gminie miasta Lwowa na zaciągnięcie za 
poręią państwa pożyczki komunalnej w kwocie 120 
railj >nór mkp. na naprawę bruków, członek klubu ukraiń­
skiego, poseł Ł u c k i e w i c z, zabrał głos i zaczął do­
wodzić, że Małopolska wschodnia nie należy do Rzeczy­
pospolitej. Doszło do tego, że marszałek Rataj musiał 
mu odebrać głos. Pos. Łuckiswicz wystąpił bez wiedzy 
swojego klubu, z którego też musiał odejść. Słychać, 
że poszedł on do komunistów. Będzie to więc trzeci 
w Sejmie komunista.

Trybunał stanu.
Długą dyskusję wywołała następnie sprawa Try­

bunału stanu. Jest (o najwyższa instancja, która ma 
rozstrzygać, czy miaistrowie postępują zgodnie z usta­
wami. Przy ustępie, kto - ma prawo wchodzić w skład 
takiego Trybunału stanu, przyszło do burzy, gdyż poseł 
Ł y p a c e w i c z .  Wyzwoleniec, domagał się, by w skład 
Trybimału stanu wchodzili uie prawnicy. W glosowaniu 
poprawka posła Łypacewicza przeszła. Na posiedzeniu 
dnia 12-go b. ra. odbyło się trzecie czytanie tej ustawy, 
przyczem w głosowaniu poprawka posła; Łypacewicza 
została Utrzymana/Zaznaczyć musimy, że Trybunał stanu 
ćowiiifen mieć bodaj połowę prawników, ma ou bowiem 
do rozstrzygania kwestje wyłącznie ściśle prawnicze.

Kontrakty w Czersku.
Na posiedzeniu dniu 10 b. m. przyjęło po refe­

racie posła G r u s z k i  z P.. S. L. projekt ustawy na 
podstawia której akty kupna grantów przez esadeików 
z Kongresówki i Małopolski, dokomne w Czersku na 
Pomorzu w r. 1919. sa ważne.
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•Przyjęci* ośw iadczenia ministra Skrzyńskiego.

W poniedziałek dnia 12 b. m. toczyła s>;q w Sej­
mie dyskusja Bad oświadczeniem ministra Skisyńskiege. 
Przemawiali prceistawtoiele większych Klubów, sami pu­
blicyści. Imieniem usszeęo Klubu przesuw ał poaeł 
D ą b s k i, który postawił re?o ucję, stwierdzającą, że 
„nieodzowną kotuecasością poli ycosą i gospodarczą, je- 
koteż naesełfjym postulatem ogólnego pokoju jest usu­
nięcie Jak najszybc;ej wą*płtwośe! ca do przyimlainości 
Ziemi w łte ł^ is j da Polski, która to przynależność ze­
stal* załatwiona w traktacie ryskina i przez wybory na 
W ileńszezyźnie", oraz rezolucję, wzywającą rząd „de 
aajcnergicsriejsŁej akcji w tym kie’ unku, aby Brawa 
ptlskle, związane z istetnem i pełaftm korzy sianiem 
i  pariu  w Ktej^adzie były zagwarantowane".

Eeaolufcje te zesfeały jed^waryślu e uchwalane. Bia­
łorusini, Ukraińcy i Niemcy wyszli ze sali. Oświadcze­
nie ministra Skrzyń skłej a pntyjęto do wiadomości.

Następnie Sejm, po rzeezowera przemówieniu pe&ła 
B y r k i ,  przyjął ustawę przeciwko spekulantem i prze­
mytnikom W3lutrwy»n.

Potępienie gioryfikaiorów  IM ew iadom skiego.
Na posiedzeniu tern poseł K o r f a n t y ,  mówiąc 

imieniem chadecji o polityce zsgrsatczaej, wystąpił 
w sposób s^anewczy przeciwko gieryflkew&ftiu fiiewia- 
detoskiego, przeciwka odpmwiania zań aairożoństw 
i zbieraniu składek na piknik dla niege. „W yzwelrńcy" 
zgłosili waiosek o pedą uięc e do odpowieuŁialuości 
karnej wielbicieli zbrodni Niewiadomskiego.

Z kom isy sojm oryjc^
0  rozszerzenie praw żydów  w Kongresów ce.
Komisja prawnicza obradowała nad wnieskiera 

Klubu żydowskiego o uchylenie przepisów prawnych, 
cgraniczajacyish uprawnienia żydów w byłym zabori* 
rosyj^ira. Przedstawiciele rządu oświadczyli, że rząd 
w ciągu mieniąca wniesie projekt ustawy, regulującej 
prawa tych żydów w myśl zasad konstytucji. Następnie 
obradowała komisja nad zaprowadzeniem sądów przy­
sięgłych w bjłym zaborze resyjskim i pruskim.

Spraw y w ejskew e.
Komisja wojskowa rozpatrywała szereg zapytaA 

poselskich. Postd N a w r o c k i  doaugał się, by żołn ie ­
rzem, kterzy odbyli po parę miesięcy służby, jako 
ochetrsiey, zaliczeń* ezas taj sfużby. Poseł ź  n u s z 
doaw gał się przedłożenia pi zez rząd koniecznych ustaw 
wojskowych. Inni posłowie poruszyli sprawę używania 
wojbL* do tracenia skazańców, sprawę przynoszenia 
przez poberowycłf własnej żywności, sprawę obecnego 
staea przemysłu wojskswego i zamierzeń wojskowości 
w tym kierunku ca  przyszłość.

Sejm  lwowski —  uniw ireytstem .
Komisja oświatowa uchwaliła oddać g»Achy po- 

sejmowe wo Lwowie na pomieszczenie uaiwersytetu 
Jana Kazimierza.

Gospodarka pocztowa.
W  kemisii komunikacyjnej złożył minister poczty

sprawozdanie o stanie poczt i telegrafów w kraju. 
Stwierdził, że zm niejizonie personalu u rzę d n ic z c e  na 
pocztach jest niemożliwe ze względu na konieczność 
rozwoju poczt i telegrafów. Pod względem urządzeń 
pocztowych, a zwłaszcza telegraficznych, jedynie byty 
zabór praski i Małopolska przedstawia się jakotato, 
Bstaminst na kresach wschodnich sytuacja jest wprost 
katastrofalna. Celem rozszerzenia sieci telefonicznej 
rząd zaw arł s  e ł*ę  ze znaną szw edzką f*,mą Cedsr- 
grsn, która zsłozyła i ma od lat w przedsiębiorstwie 
telefony warszawskie, Bcwioesa mówiąc świetni* funkcjo­
nujące. Na podstawie tej usuowy będzie stworzona Spółka, 
w której trzy siódme udziałów ma pokryć firma Ceder- 
grtH, tizy siódu* w fwpstie narzędzi te^hptei.aych rząd, 
a jedna siódn a będzie pusaressua na prvwatae akcje. T *  
?*ułka eta si^ zająć rwzbHŚewą sieci telefoniczne* 
pr^edewszystkiem w Kongresówoa i na kresach w schod­
nich. Minister występował przeciw ztnesiamn minister* 
sfcwa poczty, wyrażając wkońcu życzenie, by w razie 
zniesienia, przytizirlnuo sprawy pocztowe ministerstwu 
kolei, nie ministerstwu handlu.

Zakaz wywozu drzewa z P »h hl.
Komisja roi a a rozpatrywała oaegdaj sprawę go­

spodarki leśnej w p'*istwH). Endecy po tawiii wniosek, 
aby zabronić wywozu drzewa z byłej dzielnicy pruskiej. 
Wówczas poseł B r y l  rozszerzył ten wniosek, domaga­
jąc się zak&zu wywfzu drzewa z csłsj Polski wagśle. 
Waipsejc ten został przez komisję uchwalany. Ponadto 
komisja uchwalił* wniosek pesła B r y l a ,  wzywający 
rząd do w y k o n a n i a  u s t a w y  o o c h r o n i e  l a s ó w

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniow y: 18 inugo, niedziela: Fia- 

wiana, S.imeona; 19, poniedziałek: Konrada; 20, wtorea: 
L*ens, Zencas; 21, środa: i3ue.be dni, Andrzeja. Feliksa; 
22, eswartek: Małgorzaty; 23, prątek: Ssehe dni, Piotra 
Damiana; 24, sebota: Suche dni, Macieja Apostoła; 25, nie- 
daiela: Feliksa.

W  sobotą dnia 24  lutego e go z. 1 miant 1 w noey: 
pierwsza kwadra.

Zamordowanie pmwesfawnego 
metropolity w Warszawie.
Dnia 8 lutego r. b. zamordowany si-stał w W ar-sa- 

wie metropolita Kościoła prsWwSławnego w Pelsse, J e r z y  
J a r o s z e w s k i .  Zamerdtrwał |S dwoma strzałami s re* 
wolweru w głowę ksiądz praw osław ny, archimaMdryta 
Sm aragd Ł atyizen ko, Powody morderstwa były nawskróś 
politycane.

J -k  swego czasu donieśliśmy, ayaed biskupów prawe- 
aławnych w Pelace p»d wpływem biskapa Jerzego Jaro­
szewskiego postanowił eddelełić się od cerkwi praweeUwnej 
w Moskwie i stwersyć w P e l s e e  n i e s a l e i n y  K o ś c i ó ł  
p r a r o I t T i y .  Metropolitą wybrany został biskip J e - 
r z y .  Nienalateeóć Keśoioła praweriawa^-ge w Pcisee i wy­
bór Jersege na metrepelitę zatwierdził pa^rjarska moskiew­
ski, Tlchon. Metrepelita Jerzy uznał pań^twewośó polską, 
a nonie* a i biskupi prawosławni w Grodnie, w W ilnie



I w Pińesn działali na szkodę państwo, usunął ich. Za to 
ze*tświł »ię Ł&tyssenko.

Sbredaiarz był pcmocnisism osławionego csarneser.ińco 
i dręe*;.ziela Chełmszczyzny, biskupa prawosławnego K u l o -  
g ł u s z a  z C h e ł m a .  Należał on do skrajnych czarno­
secińców rosyjskich, którzy się dotąd nie pogodzili I  istnie­
niem państwa polskiego i z jego wschadaieati granicami. 
Robotę Eulogiusza prewasził prawosławny biskup, W ł o ­
d z i m i e r z ,  z Gro.Ina, którego metropolita Jerzy usuną; 
i  umieścił w klasztorze w Czormińcn na Wołyniu. Łaty- 
6;.enko był przyjacielem tego Włodzimierza. Ponieważ usu­
nięcie go sparaliżował# rehatę przeciwpelską czarnosecinnych 
duchewnych prawosławnych, Łatysaenko postanowił zamor­
dować motropelicę Jerzego i zbrodni dokonał. Ujęty przez 
jbolisję, oświadczył wyrost, że pew*deia zbrodni była dzia­
łalność metropolity Jerzogo, z Ltórą się morderca nie zgadzał.

7'«t»ssenko zostanie oddany pod sąd doraźny.
fUądy Kościołom prawosławnym objął biskup wołyń- 

6ki, D j o n i z y .

Nareszcie ozwali się biskupi.
Biskupi polscy wydali odezwę do społeczeństwa’ 

zwracając uwagę, że nabożeństwa żałobna nie powinny 
być nadużywane do maaifestacyj, nie odpowiadających 
celowi obrządku religijnego. Nareszcie więc episkopat 
potępił nabożeństwa, odprawiane za mordercę ś. p. pre­
zydenta Narutowicza.

Tablica ku czci s  p. Narutowicza wmurowaną bę­
dzie w przedsionku sejmowym. Na tablicy wyryty będzie na­
pis, który ma ułożyć marszałek K a t  a j. Wykonaniem ta­
blicy zajmie się departament sztuki.

Uczczenie uczonego. Świat naukowy nolski czcił 
,w pierwszych dniach lutego zasługi naukowe dra Kazimierza 
^ M o r a w s k i e g o ,  profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i  prezesa Akademji Umiejętności. Profesor Morawski, który 
właśnie ukończył 70 lat życia, jest jodnym z najwybitniej­
szych polskich uczonych. Za granicą ma profesor Morawski 
nstaloną sławę. Dowodem szacunku, jakim się cieszy n ogółu, 
Sjest fakt, ze wysunięto jego kandydaturę na prezydenta 
Rzeczypospolitej.

, Patronom katolickich pisarzy i dziennikarzy usta­
nowił Ojciec św., Pius XT, w swojej ostatniej encyklice świę­
tego Franciszka Salezego.

Wizytatorem papieskim dla greeko-katolickich dte- 
Cezyj przemyskiej, lwowskiej i stanisławowskiej mianowany 
losta ł ks. Genocchi. Ma on w najbliższych dniach przybyć 
ja Rzymu do Małopolski.

Za opór przecinko konfiskacie kosztowności ko­
ścielnych, zarządzonej swego czasu nnez i ząd bolszewicki, 
aresztowany został biskup Cieplak i szereg innych duch o w- 
jhych polskich. Obecnie Watykan zwrócił się do posła angiel­
skiego w Moskwie z prośbą o podjecie kroków w sprawie 
liwclnienia biskupa Cieplaka i innych aresztowanych. W aty­
kan ■apropeuował bolszewikom wyknpno zarekwirowanych 
przez nieb kosztowności kościelnych.

Wielki uczony niemiecki, Roentgen, wynalazca 
jpromieni, n»*wn*ych od jego nazwiska, które mają tę włas- 
rość, to przoekodzą przez ciało i czynią widzialnemi wnę­
trze  ciała Indzkiogjb, stosowanych dziś powszechnie w me­
dycynie, zmarł w ubiegłym tygodniu w Monachium w 78 
roku życia. Zwłoki zostały spalone na cmentarzu mona- 
tokijskim.

WMjonÓwka Przy nstataiem ciągnieniu miljonowki 
wygrasa pad.a na Nr 4,518.018.

Kl»rs marzł pslskiej znowu, niestety, moeno sie obni­
żył. Ddi.t 13 b. m. plasono przeciętnie za doiara 41.500 
tak?,, za franka szwajc. 7.900 mkp., za franka frt-ue.
2 300 mkp., za koronę czeską 1.200 mkp., za markę nie­
miecką półtorej marki p., za koronę anstr. 59 fenigów.

^odrażenia ksłei. Taryfa towarowa, na kolejach 
podniesiona zesranie z dniem 1 marca b. r. o 100 p roce  
C e n a  z a  b i l e t y  o s s b o w e  n i e  b ę d z i e  p o d '., 
s ł o  n a.

Znaczna stadroźsnia ®piat pocztow ych . Z dniem 
15 lutego weszła w życie nowa taryfa pocztowa. Na zwykły 
list wagi do 20 gramów trzeba nalepiać znaczek pocztowy 
za ?>00 mkp., na list cięższr zuaczek poczt, za 600 mkp. 
Kartka korespondencyjna kosztuje 150 mkp., podwójna 300 
mkp. Nsleżytośó manipulacyjna od każdego przekazu wy­
nosi 200 mkp.,. a za każde 10.000 mkp, przesyłanych 
płaci się 50 mkj>. Za przesyłkę paczek do wagi 1 kg płaci 
się 500 mkp., do wagi 5 kg 2500 mkp. Rekomendowanie 
listu kosztuje 300 mip., czyli list rekomendowany koszto­
wać będzie 600 mkp., cięższy zaś 900 mkp.

Ktofiiunikacjst lotnicz* W P elsce. Na wiosnę uru­
chomioną zostanie komunikacja lotnicza na linjach War- 
szawa-Gdańsk, Warszawa Lwów, Warszawa-Poznań, W ar­
szawa Kraków i Kraków-Zakepane. Podróż samolotem z Kra­
kowa do Warszawy trwać będzie blisko 2 godziny, z Kra­
kowa do Zakopanego godzinę, z Warszawy do Gdańska, 
względnie do Lwowa, 2 godziny.

kilowe pokłady węgla kamiennego odkryto w ubie­
głym miesiącu podczas kopania stadni w Wierzbniku w ziemi 
radomskiej i w okolicy. Pokłady są bardzo duże.

Najdroższym miastem W  Poisco jest Drohobycz. Po 
nim idzie Białystok, Wawrawa, Łódź, Borysław, Będzin, 
Zgierz i Dąbrowa Górnicza. Jak widać, największa drożyzna 
panuje w ośrodkach przemysłowych. N a j t a ń s z e m  mia­
stem w Polsce jest Z a m o ś ć .

Chrzestny syn prazydenła R zeczypospolito]. Kole­
jarz w Bydgoszczy, Jan Dybowski, zaprosił na ojca chrzest­
nego swojego siódmego syna prezydenta Wojciechowskiego. 
Prezydent pozwolił się zapisać w księgach kośsieTnyeh jake 
ojciec chrzestny, a chrześniakowi przesłał swoją fotografję 
z własnoręcznym podpisem.

Pogranicze bolszewickie w Malopolsce wschodniej
jest coraz częściej terenem napadów bolszewickich band 
przychodzących z za Zbrucza. Onegdaj taka banda, złożona 
z 30 ludzi, napadła na klasztor Ba^yljanów w Micbałowcach, 
na folwark i na posterunek policji. Bandyci byli usbrojoni 
w karabiny' i w granaty. Przeciw bandytom wystąpiła po­
licja, której w pomoc przyszła cała ludność. Bandyci zdołali 
jednak umknąć za Zbrn"U

Niektórzy księża, a prasa kleryk&lna ce la  zarzuca 
ciągle ludowcom, że „idą z żydami1*. Wobec tego warto 
przytoczyć doniesienie pism poznańskich, wykazujące, kto 
n a p r a w d ę  chodzi z żydami. Oto ks. S c ł t y s i ń s k i  
z Szubina w Wielkopolsce sprzedał 20 morgow pięknego 
lasu za 47 milionów mkp. żydowi Lojzorowi Berwaldowi 
i  Nakła. Las ten chciał knpió Polak, katolik, ale ks. Soł- 
tysiński nawet mu nie wspomniał, że żyd daje więeej i sprze­
dał żydowi. Cóż na to „Lud Katolicki11, „Głos Narodu*, 
i inna klerykalae pisma?

Wybuch* wulkanu, w  miejscowości Francenigo w pół­
nocnych Włoszech nastąpił w ubiegłym tygodniu wybuch 
nowego wulkana. Lawa wyrządziła ogromne szkody.



Zwyrodniały morderca stanął onegdaj przed sądem 
w Warszawie. Jest nim Jan Niemczak. Zabił on swoją żonę, 
poćwiartował ją i kawałkami spalił w pieca. Skazano go 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

Generał Kuroki, stawny zwycięzca nad Rosjanami 
nad rzeką Jaln, zmarł w Tokio, przeżywszy lat 79. Był to 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej jeden z najpopularniej­
szych generałów japońskich.

Lejba Trocki wypędził swoją pierwszą żonę komanistkę, 
a ożenił się z córką byłego carskiego generała Iwanowa, która 
jest wrogiem komunistów. Nowa pani Trocka otrzymała od 
męża brylanty wartości para mii jardów7.

Nowa klęska nawiedziła obecnie państwo bolszewików. 
Na Uralu rozmnożyły się niesłychanie wilki. Gromady wil­
ków włóczą się po w7siaeli i miasteczkach. Nad Donem^aś po­
jawiły się nieprzeliczone stada myszy polnych.

Najstarszym człowiekiem w Am eryce był Wiliam 
Kennedy, mieszkający we Vmnipeg w Kanadzie. Zmarł on 
tam onegdaj, przeżywszy lat 125. Przybył do Kanady już 
jako 105-letni starzec.

Sam obójstw o stuletniej staruszki. W  Tomasz warze 
na Węgrzech powiesiła się onegdaj Helena Jovanowiez, sta­
ruszka, licząca 103 lata. Powody samobójstwa nieznane.

Wesoły kącik.
Co to znaczy P. K. P. r

—  Icek! proszę czebi, powiedz mi, co znaczy to na­
pisy na wagony kolejowe: „P . K. P .“

—  Mojsze! ti wiglądasz na roznmnego człowieka, a ja 
Bze dżywię, że ty nie wiesz takie prosto rzeczy.

—  N a? Nn?
—  P. K. P. —  to znaczy: Posmaruj Koła, Pojedżesz.
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J. M.: Nie wylosowany. 1922 wyrównany. —  Mima: 
Na razie o nowej daninie rząd nie myśli. Pisaliśmy w Nrze 
6-tym o planach rządu co do finansów. Je3t publiczną ta­
jemnicą, że wielcy lichwiarze zamykają swoje bilanse drob- 
nintkim dochodem, fałszując bilans, aby nie płacić podatków. 
Dotychczas to się udawało. Należy sądzić, że się suończy. 
Rozwiązanie kwestji finansowej nie jest rzeczą łatwą, nie 
da się dokonać za miesiąc ani za dwa. Są oznaki, że uzdra­
wianie już się zaczęło. Co do „Szczotka", to piszą tam 
obecnie ludzie, którzy chłopa wogóle nie znają. Ludzie ci 
eą odbiciem opinji tak zwanej „inteligencji11 miejskiej, która 
wini chłopów za wszystko zło w Polsce. Cóż na to można 
poradzić? Zdaje się, że jedynym środkiem byłoby założenie 
„Towarzystwa oświatowego dla inteligencji w miastach11. Ta­
kie Towarzystwo jest dziś w mieście potrzebniejsze, niż na 
wsi. —  F. Jastrzębski, Borki: z  bolszewji uciekał kto 
mógł jak najprędzej. Są jednak jeszcze ludzie, którzy 
z różnych powodów dotąd stamtąd nie wrócili. Jest ich bardzo 
niewieiu, ale są, przeważnie młodsi, kawalerzy. Oczywiście 
wrócić mogą obecnie łatwiej, niż przedtem. —■ J. Lisow­
ski, Brusno: Bzeczy przykre, z któremi szkoda wyjeżdżać, 
bo one ujmę przynoszą ogółowi. Co zresztą może obchodzić 
zachowanie się nanczycielki w jakiejś wsi tysiączne rzeszo 
naszych czytelników w innych dzielnicach i na obczyźnie? 
Jeśli jest zło, trzeba je tępić nie przez rozgłaszanie w ga­
zecie. Udać się do inspektora szkolnego, względnie do sta­
rostwa i sprawę przedstawić. Jeżeli wszystko prawda, wła­
dze znajdą środki na usunięcie zła. —  J. WierutO (?),

• - *
Szczyrk: List tak nabazgrany straszliwie ł to jeszcze ołów­
kiem, że go odcyfrować niepodobna. Trudno odpowiadać.’ —■ 
H. Fiorczatf, Górki: Zamieścimy. —  Wynalazca: Zwróci­
liśmy się do min. handlu. Otrzymaną odpowiedź podamy,—  
W Wojtuszko, Krzywicze, W lidzkiem : Za rozszorzauie 
„P ia iU " dzięki. Przydział ziemi dla żołnierzy postępuje, 
niestety, bardzo wolno. Spraw7ę oddaliśmy posłowi Polakie­
wiczowi, który zawiadomi o wyniku zabiegów. —  m  Bo­
lek, Mokrzyska: Na roboty do Prancji może pan wyjechać 
tylko wysiany przez misję francuską, działającą u nas za 
pośrednictwem państwowych Urzędów pośrednictwa racy, 
jak kilkakrotnie pisaliśmy w „Piaście". —  J. Suski, Me.- 
-Hiry: Niestety7, adres był mylny. Wysyłamy. (Ji?-aiva o ustroju 
gminy w Polsce nie została przez Sejm Konstytucyjny 
uchwalona, a Sejm obecny jeszcze się nią nie zajął. Zająć 
się będzie musiały niezadługo. Boy kro po uchwaleniu tej 
ustawy zostaną rozpisane wybory. —  A. IM w inaki, Łuko­
w ice Żur.: Zmieniono. Poco pnun kalendarzy z Czech? Tyle 
wyszło u nas, że z Czech sprowadzać ina potrzebujemy7. —  
J. Bobola. Kieinarawa: Zwrócić Się z powołaniem na red. 
„Piast i11 pod-adsesem: Inż Michał Dunajecki, dyrektor ko­
palni węgla, Siersza Wodna. Najlepszy węgiel /  krok. za­
głębia ma markę „Krystyna 2*. DurPty 9.009 mkp. —  
Grupa bezpartyjnych w  K ro śn ień sk im : List świadczy, 
żeście dawno bardzo na wsi nie byli. Gdzież te ' 'opi mają 
pieniędzy „tyle, żo nie wiod?ą, co z niemi robić?" Gdy- 
byście panowie podzielili ilość wydrukowanych banknotów 
przoz ilość mieszkańców Polski, to jest 800 mil jardów przez 
28 miijonów, tobyście widzieli, żs „pieniędzy w bród!1, niema 
nigdzie, że brak gotówki daje się wszędzie odczuwać. Jeżeli 
idzie o utrzymywanie żydów, to za odpowiedź niech starczy 
wam stwierdzenie faktu, ie  na wsi żydów jest coraz mniej. 
Stwarzanie cegielń w każdej gminie byłoby nonsensem. Dziś 
założenie cegielni kosztuje grube miljony, na co wsi nie 
stać. Jeśli idzie o kupno produktów rolnych od ihłopów, to 
organizację powinni mieć ci, którzy potrzebują tych pro­
duktów, a więc konsumenci w miastach. Mieszkańcy miast 
roszczą sobie pretensję do wielkiej mądrości, do „inteli­
gencji11, a nie potrafią zorganizować się dla skupowania 
środków żywności bez pośrednictwa żydów i gniewają się
0 to, że chłopi, których oni uważają za głupich, nie wyrę­
czają ich w zorganizowauiu się gospoJarezem, Zamiast kry­
tykować, lepiej się jąć roboty. Uzdrawlaczy społeczeństwa 
mamy już dość. Zamało, niestety, mamy ciągle pracowni­
ków. —  Tokarczyk, Przyszowa: Zwrócić się do handlowej 
szkoły korespondencyjnej „Palatyn“ , Warszawa, ulica Nowy 
Świat 36. —  J. Płocharz, felakrs Lipie: Bo drukarstwa 
przyjmują u na3 tylko chłopców, mających 4 klasy gim­
nazjalne. Możeby lepiej było wziąć się e. p. do koszy kar- 
stwa. W  najbliższym czasie ma powitać w Grybowie szsoła 
koszykarska, któroj zadaniem będzie kształcić instruktorów 
koszykarskich. Kadzimy napisać z powołaniem się na nas 
do Syndykatu koszykarskiego, Kraków, ul. Szczopańska 1,
1 poprosić o przyjęcie. —  J. Koatur, Posada Jaćmierska: 
Zwróciliśmy się wprost do wiceministra Łopuszańskiego. Od­
powiedź prześlemy. W  drugiej sprawne odpowiemy w przy­
szłym numerze. —  A. Kucharz, Kozowa: Podania wnosi się 
przez województwo do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Stempel 3.000 mkp. Trzeba przytoczyć powody, skłaniająca 
do zmiany. Po zgodzie ministerstwa trzeba będzie pewną 
kwotę zapłacić. —  Kółko rolnicze, Przyborów: W nieść 
podanie do starostwa. Delegacja gminy powinna je sama 
wręczyć Btaroście I przytoczyć powody. Powinniście uzy­
skać. —  M. Czerwiński, Li8ia Góra: Spiawa jest praykra



csd z im y  opisać ją dokładnie z nazwiskami i przcs‘ ae prez. 
W los -wi, Warszawa, Sejm. On p:ir?.dzi. —  J. Bystrak, 
B iały Sór: W  tym wieku do robót rolnych nie przyjmują. 
Prawdopodobni* za kilka tygodni będą przyjmować rzoraissl- 
ników. Jeśli pan zna ciesiołkę, będzie pan mógł b jć  przy- 
jęry W  każdym r»/,;a Dalszy wnieść podanie do państwo­
wego Ujzędn pośredsietw* pracy, Kraków,, nliea Podzrmeze 
L. 30, i diMączyć to dokumenty, o których pisakśmy szcze­
gółowo w 5 Nrze „Piasta". Za uznanie dzięki —  J. Jia- 
pacz, Sk^rnisina Biała: Nrdesłaay Utwór jest przepisany. 
Był dobry w e w u eh  niewoli, kiedy nasi Indzie jeździli do 
Niemiec. Dziś wyjoadiają- ń» naszych przyjaciół, Francuzów, 
gdzie są inaczej traktowani. Żo się nauczą po francusku 
10 lepiej Nikomu jeszcza znajomość obcego języka nie za­
szkodziła. Nie zamieścimy. Za newą prenumeratę dzięki. W y­
syłamy. —  Czytelnik, B ogdanów ka: Ogłaszamy w „Pia­
ście*, gdy tyike komenda donosi nam o zapotrzebowaniu. 
W  straży celnej mieszkanie, życie, ubranie, daje rząd. Za- 
pot zebowanie ogłasza się zawsze w pismach Indowych. Na 
rat ie miejsc niema. —  Z. Kraw czyk, BrząuZOWiCS: Posła­
liśmy śnaszym posłom we Lwowie, którzy na miejscu sprawę 
zbadają. Zawiadomimy po otrzymaniu odpowiedzi. —  St. 
B0CZ.'t*ąki: Prosimy s drugą część artykułu. V. tedy bę­
dziemy mogli zamieścić. —  St. A&g&ISklj Tll3taR?wiC8: 
Jeszcze raz zwróciliśmy się do posła B., aby na miejscu 
r ecz załatwił. Doniesiemy w edpowiedziaeh . o skutku. —  
Czytalnik Z Brz^ZSWSkłftBO: Jeśli nowe wybory de Rad 
gminnych zestaaą reapisaae, to w« wszystkich trzech woj* 
wództwaeh wschodnio-małepolskich, a więt i m was. Zwró­
cić się w każdym t rasie do r-esła Jakófea Pawłowskiego. 
Warsz? wa, Sejm. —  S frsjek , MdCh&rz: W sądzie się spłaca 
wyjaśni. Zwróciliśmy uwagę D. O. K. w Krakowie na tę 
krzywdę. Chtdzi tu o m yta, którą sąd stwierdzi i aa tein. 
się skończy. —  J. Try$ U:a, Ł uk ow ica : Wyrjaaillómy list, 
zawiorajscy aąereg zarzutów przeciw różnym lsdziem. Dla­
tego n;e raażtmy pesłać. Pokazuje się, że redakei* dobr/e 
się domyśliła, iż te nie pisst nu** człowiek, tylko fałszywie 
podpisał. —  J. Kach*l, KukbW: Załącznik eddiuy. Wy­
słano. —  Ifl. Skraha, Sam bpr: Ceny wytyczne nie istaieją. 
Magistraty po?z«*ególnych miast ustalają jeszcze aeny naj­
potrzebniejszych artykułów, sby zapobiec lleherle, jaka s.ę 
w handln paacesy. Dotywy to handlu, a pie producentów 
rolnyeh. Wysyłamy. —  A. J*3trzę6»kl, W eiiga: Gzy w tym 
roku wole* będzio siać iytou, tradae pewioltieć. Nie wiwny, 
ezy miaister skarbu zgodzi się teraz na tego rodzaju ustęp­
stwo dla rolników. Tytoń j t 3t monopolem, rząd potrzebuje 
pieniędzy i musi pilnować, by monopol przynosił zyski. 
Gdyby pozwolenie takie uzyskano, doniesiemy o tem w „Pła- 
Bele*. —  s t . F ryzow icz, Gustwica: Wysyłamy. Należy iść 
de starostwa z poświadczeniem, wydanem przez Ursąd gminny, 
ie  p„n się trudni krawiectwem tylko przygodnie, bo p*A- 
*Li«m_ zajęciem stałem jest rolnictwo. Starostwo wyda paau 
odpowiednie poświadesenie i uwolni pana od nachodzen:a 
żandarmów. —  J. Tam ara, Polanka tfjaresz.: Przepowie- 
eiils przepowiedniami, a rebeta i tylko robota stwarza 4y- 
*le. Narzekań na działalność szlachty przed rozbiorami było 
jn i deśe. Narzekań na ebeene jej postępowanie także jost 
dese. NaTOy myśleć o wprowadzeniu w życie ustaw, które 
złamią panowanie szlachty. Zamiast grzebać w przeszłości, 
należy myśleć e przyszłeóci. W ególe im mniej się będaie 
narzekało, a im więcej chłesi się będą organizować w je ­
dnym obozie pelityeanym, im więeej będą się garnąć de 
oświaty, aby : lę st»e mądrymi obywatelami, nietylke gada­
jącymi o swoieh prawach, ale znającymi swoje vbowiązki,

tem prędzej zniknie panesr.ące i!ę jeszcze zło, a lud zacznie 
żyć życiem, jakie mn przystałe. Zamiast pustego polityko- 
wania, należy garnąć się de roboty gospodarczej, ujmować 
w ręcw handel, przeć na wykonanie ustaw obowiązujących, 
a będzie, bo mnsi być lepiej. Nie aŁsaieszczamy. —  K. Ku­
bica, R a ju lh a : Zakład ub.zpieeaeń wc Lwowie obowiązuje 
zarządzenie jminist irstwa pracy z dnia 12 maja 1922 r.
L. 5 3 8 /Vl| nakazujące odroczyć na czas nieograniczony re­
jestrację obowiązanych do ubezpieczenia on wypadnów. Do­
tąd to zarządzenie nie zostało odwołane. Dotąd więc nstawa 
o ubezpieczeniu od wypadków na terenio Małopolski nie obo­
wiązuje. —  Fr. Marcin, D ębow a: Napisać ped adresem: 
Poselstwo po'skie, Wydział koasularny, Budapeszt, Akadem!* 
utcą 9, III p. i poprosić o wydebjcie tej metryki. Trzeba 
oczywiście podać parafję, z której ma być wydostana, oraz 
rok urodzenia, i dokładno imię i nażwiske. Czeladników 
szewskich Fiancnzi dotąd nio przyjmują. —  J, Dsłbft*, 
0 » lr ś w  k iło  S e k lla : O wyjeidzie do F rafęjf pisaliśmy 
kilkakrotnie. Na własny koszt jechać nie mężna, bo Fran­
cuzi przyjmują tylko robotników, zakentraktewarycfc w Pol.es 
przez U-zędy pośrednictwa pracy. Zgłesić się de państwo­
wego Urzędu pośrednictwa pracy w Sokalu. —  K. P.: Kurs * 
akuszerski odbywa się w Krakowie. Trwa od październik' 
do lipca każdego rokn. Zgłaszać się należy jn i teraz ni 
kurs, który się zasznie w październiku. Adresować. fe*koł» 
połeinych, Kraków, nliea Kopernika 17. —  J. Kitispa, Wo- 
lica: Może pan jechać spokojnie, o ile pana tylke piajjmą. 
Nie wpadnie pau z deszezu pod rynnę. Ogłoszenie zamie­
ścimy po nadesłaniu należy teści, która za takie ogłoszenie 
wynosi 3.600 mkp. Przy przesyłce pieniędzy napisać treść 
ogłoszenia na odcinku przekazu i zaznaczyć, że pieniądze są 
za to osłow-nie. —  J. Bilski, MtlCZft: Żądany adres: War­
szawa, ul. Jasna 6 . —  Wajnar, Sw ięcany: Wystarczy zgłe­
sić się do Powiatowej Komendy- uzupełniające] w ,Taiło 
Przyjmują. Kodeks karny kupić w księgarni Gebethnera, 
Kraków, Ky»->k główny. Dziennik nstaw można zaprenume­
rować w drukarni państwowej nliea Hiedewa 22 . O wieści 
u bracie zwrócić się do Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
Kraków, ulica Pędzichów 16. GJyby brat żył, z pownośclą 
byłby dał dotąd znać. —  Z. M tsszozankow ski, La czyna 
jtfela: Zależy od tego, czy pan ma icudja, wzg>ędnio oJpe* 
wiedaią praktykę. Możnaby poprzeć podanie w ministerstwu 
rolnictwa. Gdy otrzymamy szczegółowe informacje, odpo­
wiemy listem, co i jak zrobić. Tylko prosimy podać znewi 
adres. —  Wf. Przybyło, W iis łk a : Zrolit.no wedle życzę- 
aia. —  J. D , K lęczany: Ustawa o przymusowej asekuracji 
budynków obowiązuje wszystsich. Należy zapłacić. De oba 
pwsłów adresować najlepiej; Warszawa, Sejm.

ł Przyjm ę na korzystnych warunkach d o z o r c ą  g o -  
s js o d n r o a o g o  do pom ocy zarządcy i lwarku. Zgłoszenlt 
z Hipisami świadectw przysyłać do Biura ogłoszeń Soko­
łowskiego we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 pod »Dozorea g o  
spodarczy«. 349 1 ‘2

W il la  o  15 pokojach, z urządzeniem rurociągowem; 
1 m órg ogrodu ow ocow ego, w mieście powiatowon, gdzio 
jest gimnazjnm, w Posnańskiem, do sprzedania lui. do za­
miany na gu»p»d*~Jtwo rolne w Małopolsce. Zgłoszenia: 
Fr. Każ, kop. nafty >Iriag , Borysław. 340

G o s p o d a r s t w o ,  117 m orgów, w tem około 20 m órg, 
łąk. Bntlrnki w debryra stanie. Żywy i m> rtwy inwentarz 
uadkoatpleULr. Zaraz w przystępnej cenie do sprzedania. 
Zgłoszenia: Czajkowski, Łosiniec, p. Popow o, pow. W ągro­
wiec. Ks. Poznańskie. 339
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U i t e M  
Kpbione lii!) skradzione domalywsjskawo:

1) Ludwik E iata j, ur. 1899 w Zagorzyeach, Nr d. 343’ 
pow. R opczyce. 216

2) Karol P r  r y b y '  i ,  ur. 1898 w Radgoszczy, pcw. 
Dąbrowa, wydane pr*ez 8 p. ułanów. 317

3 Jan 2 u z iifik , ur. lSSfi w Głowaczówej, p. Grabiny, 
pow. Pilzno, karlę dsmob. 17 pułku komp. II I  P. Ii. U., 
Rzeszów. 318

4) Józef A s t o s ,  z Przysiek, pow. Jasło, dokumenta woj- 
■kówo wydane przez 5. pułk Legionów w Warszawie. 819

5) Józef f fó ń k a , ur. 1896 w Odrzykoniu, pow. Krosno, 
służył prcy artylerji. 320

6) Marjan T r z o s ,  ur. 1900 w N epołomicach, unie­
ważnia kartę zgubioną, wystawioną przez P. K. U. 
w Bochni. 321

7j Stanisław_ C h m u r a , ur. 1899, ze Smęgorzowa, 
pow. Dąbrowa, unieważnia tynez. zaświadczenie 'dem obil, 
wystawione przez oficera ewidencyjnego w Dąbrowie 
w 1921 r. ‘ 322

8> Grzegorz C h o le w n , ur. z Adamierza, p. Olesno, 
pow. -rowa, uniew*xt.ia zgubione dokum. wojskowe. 323

9) Józef Sit Ś£ z Gorczyc, pow Nadbrzezie, uniewa­
żnia zgubiony dokument wojskowy komisji asęnąęrunkoyej.

10) Stanisław f c k o w r o g ,  ur. 1395 z Woli Żelichowskiej, 
p. Gręboszów, pow. Dąbrowa, unieważnia ks-fę  zwolnienia.

11) J^zef G i ir k a , ur. 1900 gm. Poręba, pow. Trze- 
meanią, zgubioną kaitę odroczenia, wydaną przez P. K. U. 
Nowy T-.rg. 326

1°) Antoni B u t r y n , z Pysznicy ad Nisko, uniewa­
żnia dokumenty wojsaowe, wydane przez P. K. U. 
w Jarosławiu. _ 327

13) Władysław G t u c , ur. 1893 w Żarnówce, pow, 
Myślenice, p. Maków, zguaiony dokument wojskowy. 3 18

14) W adysciw B o g a c z ,  ur. w r.1837, unieważnia 
zguLroną kartę demobil., wydaną przez P. K. U. Nowy Sącz.

15) Franciszek Łafi « t a ,  ur. 1899 w Tryńczy, paw. 
Przeworsk, dokumenta wojskowe »0 p. strzel, lwowskich 
Baon zapasowy, 330

16) Michał S k ib a ,  ur. w Trzęsówce, pow. koibuszow- 
ski, unieważn.a zgubione dokumenty wojskowe 321

i 7) Marcin C z e r w o n k a ,  urodź. 1897 r. w Budach 
Łańcuckich, p. Grodzisko, pow. Łańcut, kartę zwolni! nia 
* 37 p. p. 3.2

18) Jan B r o z c h o w s k i ,  ur. 1887 r. w Luchowie, gm 
Tuczempy, pow. ptopn.cki ziemi Kieleckiej, dokument woj' 
łkow y, wydany przez ,iow. kom. poborow ą w Busku. 333

19) Szczepan B a b ls ,  ur. 1890 r. w Jodłówcc, pow. 
Jarosław, dokumenty wojskowe, wydane przez 4 pułk pod­
halański. 334

20) Antoni C ł!ry n a r  z Handzlówki, pow. Łańcut, unie- 
t ażn.a zaśiviadczenie demobiiizacyjne, wydane przez 39 p .p . 
.trzeiców lwowskich. 335*

21) Jan Ł u k a s ik ,  nr. 1898 r. w Sienny, pow. Nowv 
Sąez, unieważnia dok. demobil. 1 p. d. Nowy Sącz. 336 '

32) Karol D i-u zd , nr. 1888 i w W oli RafałowsKÓj-, 
powi it Rzeszów, kartę odroczenia, wydaną przez P. K. U. 
Rieszów. 337

23) Józef D o m in ik ,  uredz. 1896 r. w W ierzbanowej, 
pow. Wi-lk-zka, p. AViśniowa, k. Dobczyc, zaginione doku 
aenty  wojsko we. 333

24) Jan P y t e l ,  ur. 1893 r. w Grodzisku Górnem, pow. 
Łańcut, unieważnia zgubień" dokum. wojskowe. 241

2S\ Stanisław P i e a i ą t i  z Ryglic unieważnia zgubione 
zezw®l«rre na wyjazd do Francji, wydane przez P. K. U.
Tarnów. 3,2

2C) Jap M a g a ła , ur, 1900 r. w Zgadzano wy, powiat 
Krosno, p. Barwinek, unieważnia zgubione pap. wojsk. 343

27) Jan B fa tk o , urodzony i zamieszkały w Michało­
wicach, nr ieważnia zgubione dok. wojsk, i inwalidzkie. 344

28) Franoisr.sk C b i s i e l o i  ie c .  ur. 1690 r. w Dąbro­
wicy, p. Chmielów, pow. Tarnobrzeg, unieważnia dokumenty 
wojskowe 17 p. p. 1 komp. zapasowej. 348

żnana od 30 lat firma

JÓZEF KUKULSKI
W I AŚl E tprzy rynku) 

poleca: Doskonale Maszyny do szycia 
: części składowe. Rowery i gumy 
w najlepszej jakości. Wszelkie Instru­
ments muzyczne i przy b B y  A otyc^ e . 
Gramofony i wielki wybór płyt. Apa­
raty fotograficzne, płyty, papiery, 
chemikalja i t. p. W irówki do mleka. 
Aparaty do gaszenia ognia. Oiiwa 
do maszyn i wirówek na wagę. W y­
jaśnienia i oferty za nadesłaniem 

5 300 inkp. w znaczkach pocztowych.

Ministerstwo Spray? Wojskowych.
Sztab Generalny 

Oddział V.
Nr 1335/V. O. Warszawa, dnia 27 11 1923.

» ! ■JR
3

„W  związku z rozporządzaniem Rady Ministrów 
z daia 14 września 1922 r. w przedmiocie- zebrań kon­
trolnych I)/.. Ust Nr 85/22 poz. 764 oraz rozporządze­
nie Ministra Spraw Wojskowych L  5629/Tjn. Dep. X .  
7, dnia 23 grudnia 1922 r., wszyscy obywat? le Rzeczy? 
pospolitej Folskiej, urodzeni w latach .1883— 1899 
włącznie, zgłaszający się dc rejestracji, którzy posiadają 
stopnie wojskowe aspirantów oficerskich (w b. amj-i 
aajslr. kudeci-aspiianci, w b. armji niem. wszyscy aspi­
ranci oficerscy, w b. ferntji ros. juntrowie), mają co 
dnia 1 marca 1923 r. wnosić podania do M. 3. W oiss. 
w drotlze przez przynależne P. K U. z prostą o mia­
nowanie ich podooruczaikami rezerwy.

Uwzględnione będą podania tylko tych aspirantów 
oficerskich, którzy udowodnią, że w zupełności odpo­
wiadają następującym warunkom:
3) odbyli conajinniej 1 rok służby czynnej w wojsku;
2) posiadają cenzus naukowy, przewidziany w Ustawie 

o podstawowych obowiązkach i prawach oticerów 
W. P. (ukończenie conajmniej sześciu klas szkoły 
średniej);

3) ukończyli szkołę lut l.nrs wojskowy, oraz 
odnośny egzamin. Podania, złożone w P. K, U 
dniu 1 marca 1923 r. uwzględnione nie będą“ .

Minister 3praw Wojskowych 
305 1 3 (—) S o s n k o w s k i ,  Generał-Dywizji.

po

iUfOTRłOiMłY CEHKIK ŁASUCH
ro ln ych , w n rzyw gych  1 k w la to u y ih

f i r m y  • 297
S K Ł A D  f  S P Ó Ł K I

K A S I O M  j j j i i ł l U  V I I  z  OOK. «*«» #.
w  K ra k o w ie , u lica  B a szto w a  1 7 . T e le f. 2 2 7 5

na rok 192j wyszedł z druku i wysyła 
—=  się. na każde żądanie optatnie.

    ....
G o s p o d a r s t w r .  6 ‘ /, morga pszennej ziemi, w tern 

morga sadu, budynki w dobrym  stanie sprzedam. Wia­
dom ość u organisty w Sieniawie, pow. Przeworsk. 304

4)r f5»nSsiti» kawaler, zawodowo wykształcony, poszu­
kuje posady w mieście lub na większej wiejskiej par-ifji. 
Zgłoszenia pod Organista 41, do Administracji »Piasia«.

i.07
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D3 SZYCIA tó

Dla wjgody naszych Szan. Odbiorców otworzy 
liśmy f l j ę

0 Turnosle, FPg u!. KMRotisfft L 12
ze Bprz«gażą marzyn do 8ayci_i i na kistki tcm ia. Ma­
gazyn zaopatrzony jest we wszystkie częiei zapasowi 
do maszyn do szycia: igły, nici, oliw* i t. p.

joa Spifka akcyjna

liii l i i i  U l  K2N2I
e   ----------------------------------------------------------   — ,

201 m ordów najlepszej buraczanej hrubieszowskiej ziem 
•fc tem 15 m orgów zagajniku, 8 m orgów łąk, 10 m orgów 
ogrodu  z parkiem, w jvsrfcu sadzawka zarybiona, 2 domy 
mieszkalne, budynek 8o m długi, kryty gontem® mary z W fły, 
po spuleuyui pab-cu, oDorze i oficynie o 8 pokoj&eh, 11 łreni 
jbardŁ  ładnych, 2 źrebaki, f  krów, inwentarz martwy Kom­
pletny. Od Hrubieszowa 6 kn., d c przystanku kolejowego
1 km* Dc sprzcdan.a w całości, lub częściowo. K ose tyć  
1QQ m orgów w jednym, a reszta na działy. Cena na misjseu. 
W iadom ość: Hrubieszów, księgarnia Cypryszewskiego. 309

Is iE ie S
Biura inf&rmaeyjfta d a spraw wdjskawjcii

p o r .  r e z .  t i r r z e j f o  T u rk a  ,
l a r c ć w ,  k s i.  S z p i f a l n a  L .  1 8 ,  1 ;  p .

(obok szpitala powszechnego!
posiada na składzie •

D r u k i  r ck L a iu a e y in n  (cena 5t.O mKp i porto), prośby 
na wyjazd za granicę, p ivśby  na zaopatrzenie po poległych, 

oraz załatwia wszelkie sprawy wojskowe.
Marki na oapow edź 7-iłaozyć! 345 1 0

Pięedz esięciomorguwe g e s p e d & r s f t t  a  z łąką. bu, 
dynhami, inwentarzami, zasiewami, w okoiicy Jiirosławmi 
spęzedain Połasowi, reemigrantowi. Poważni reflektanci 
z w ekszą gotówką mech się zgłoszą do Adm inisiracj 
»Piusta« pod szyfrą »Czarnoziem*. 1666 3 3

E i*  M t k s s n e l s r
k r u k ó w ,  u i .  D łu g a  9 .  I .  p .  34G 1 3

ordynuje wchohobacli skórnych i wenerycznych od godz. 11 1

I lu s t r o w a n y  r u a n lk  bandaży przepuklinowych
i macicznych wysyła darmo Polahzetc w Samborze. 104 5 20

B a c z n o ś ć !  Kto chce nabyć sobie posiadłość, jr 4- 
f m łyny, tartaki, fabryki i i. p., począwszy od 2 miljonów 
marek polskich w górę, niech się zwróci z calem zaufaniem 
do  niżej podoisanego biura: 1730 3 3

Szymnński, biuro pośredniczę. Chodzież W.elka,
Pod Lipami 8 i ulica Nadnotecka 15.

!i! KAc‘ ftT5?I ZIEHSiUE !!l
z  k e » t > b b v a  żyw y w  i m artw ym  ia w e n te r z e d  
o ra z  b u d yn k am i n atyck n ifast d o  sp rzed a n ia .

15 tysięcy doiarów 
13 
12 
12
4y»marki polskie.

. 260 miijonów mkp.

. 225

. 55

8'10 morgów • 9 a a

396 II
365 ł» • a i

298 II • •
184 II • • • •

w przeliczeniu
382 m srgów • a

246 t a

85 ) ) a a a

72 II • •

64 II • a a

50 II a •

42 79

9
I)
n

»*
ii
m
•

60
50
40
35

w
w
II
>1

II
n
M
II

Prócz tych posiadamy wielki w ybór większych i mniejszych 
majątków ziemskich. 303 1 2

BStJRD POAs EDWICTWA *fA JĄ T «Ó W

S T . K W IA T K O W S K I I  g k a
GNS5EZWO (Poznańskie) u l .  M en .iuss.k l 5 .

w y d a if ir ż p w te n la  w gminie Równe, po' r. Krosne 
gminny dem wurowaur, błsehą kryty, o 4 ubikacjach, pi­
wnicy i sieni zajezdnej, nadający się na sklep lub dom 
gościnny be* wyszynku, obok gościńca rządowego, 6 km do 
Dukli, a 12 kaa do stacji Iwonicz. W miejseu szkoła, kościół 
i kopalnie nafty. Tegoroczny czynsz 30.000 mkp., dalszy 
według umowy. Zgłaszać się nogą katolicy zaraz do na 
czelnika gminy Równe, k. Dukli. 313 1 3

W I E Ł ;» ! W Y B Ó 3  F lE lb C S O M O Ś C I  W I E J S H iC I
I  2S2

■ G L O B U S *  Poznań, ulica Skarbowa L. 16.

E n c z i t o ^ ć  R o d a c y :
Korzystne kupno! Mały folwark 142 m orgi dobrej ziemi, 
w tem 10 m orgów  łąki z torfem, 3 morgi lasu, 2 doiay 
mieszkalne, 2 stajnie i stodoła, duży ogróu owocow y i wa­
rzywny, inwentarz żywy i martwy, 21/, km od miasta. 
Cena 50,0C€.001 mkp. Spieszne zgłoszenia z gotówką lub 
zaliczką do Pośrednika i Ski Pudły Jana, btacja Dopiewo, 
czwarta od Poznania. Nie dać się zwodzić agentom., 316

M t m l i  ćla fiarid icycl!!
Polecam więkFzą ilość realności ziemskieh i miejskich w Po 
znaniu i na prowincji, gospodarstwa w zorow e, począw szy 
od 20 1.500 m orgów z pełnem żniwem, żywym i martwym 
inwentarzem, tal ze wszelkie inne pr*edsięb:orstwn lian 
dlowe i t. p. Kto ma zamiar korzystnie nabvć, n-echaj się 

zgłosi z calem- zaufaniem osobiście lub pisemnie do 
B iu ra  k e n ! - o w e g o  314

P o z u a d . \ v « ły  Z y ęu iM u ta  4 v s a s ( a  1 .  2 .

<Hłt» m o r g ó w  z io o c l  rędzinnej, budynki murowane, 
w tem sklep z urządzeniem, sprzeda J a  u  K o lb u s z ,  Nawsie 
p. Brzostek. Małopolska. 310

M U U  3 rS :S S .S
i płaci wysokie cenr m . t- /.  V W łlŃ  » ł4 I , K r a k ó w ,  u l le a  

H o s f s w a  Ł . 1 2 , 1676 3 5

M ły n  g o s p o d a r s k i  o większej sile wodnej, na dw» 
kamienie, staw, trzy morgi ziemi, sprzeda 'J a n  K o lb u s z , 
Klccie, p. Brzostek. Małopolska. c l i

W  órzuchnwieaeh, w pięknej, przyjemnej okolicy, 2 km 
od stacji kolejowej a »  km ud Lwowa] jest r e a ln o ś ć  4V, 
m orga pola, dom, niatcrjał budowlany, piwnica, stajnia nowa 
blachą poeynlcowaną kri ta, sad. z powodu nieporozumień 
rodzim ych  do sprzedania, lub do zamiany w okolicy kre 
sowej. Cena przystępna. W iadomości udzieli Jan Kostyłą 
w Brzuchowicach obok Lwowa po nadesłaniu znaczka 
noeztowego. 812



Rok zadrżenia 1917.

W S Z Y S C Y , K T Ó R Z Y  P R A G N Ą  WIEF52Y,

V PR E N U M E R U JĄ

PRZEGLĄD SWKATOWY
ilustrowany «Mfaa!ny tyg^Rik, 

poświęcosy w lafiosacśs losu wsaasIistroaBynki
Do każdego numeru -Przeglądu Światowego* dołącza się 
bezpłatny dodatek -Ilustrowanej Encyklnpodji Podręcznej.. 
■teUaksja f A d a sia tsira c ja : W a r s s a w a , Stenna £ 3 .  
Prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocztową) roczna 
30.090 mkp. półroczna 15.080 mkp., kwartalna 7.500 mkp. 
T renumerata (wraz z przesyłką poczto' rą) za granicę roczna 
50 fr. —1 1 funt szterling - 4 doi., półroczna: 25 fr. — pół 

funta szterl. — 2 doi. 1093 3 0

SUROWE w“ ‘”:
kum, tc !s e .i ) ,i k re tó w  ttp, 

kapaja w kałtuj ilości po najwyższych cen ich firma
HntOKisti© Tp«gb!ti Syn, s"*!ad fąstąr

SKÓRKO
K r a k ó w ,  i ii S z e w s k a  L . 1 2 . 1C84 3 5

Kto ma zamiar wyjechać do Ameryki, a posiada 

juz kartę wstępu do Konsulatu ura. na rok 1923 

powiuien wiedzieć, co to jest

n u r
Infomaeji nktuyeh lub pisemnych nddzicla:

8iiiw,lU:iwiHa 21 taasiHfswi&s 29.

W V lelkey«!«te ua sprzedaż majątki ziemskir 
od 95 do S.lol morgów, hotele z zabudowaniem i pełnym 
wyszy ikiew, sklepy i pełnym wyszynkiem na wielkich 
wsiach ł «.*< :sinyoh, z hurtownią keionialną, połączoną z fa­
bryką ukirriw, z koi ipiętnom urządzeniem i zabudowa­
niem, etrót rrczay miliardowy. Cena 45.9Cd.S00 mkp. Mat- 
ozyński i Spółka. Mogilno, ulica Dworcowa i. 251 3 3

B r j i j  (Kaspry) różnych wielkości eraz kom-
i L l I L n A l  platat młyny goapedarczs, wy konające 
iubrswaai# zboza, pęcak, ptsrłówką grubą i drobną, 
kaszkę łupaną, grysik, mąkę razową i najlepszą pytlo­
waną. Produkcja ua dobę od 60 do 100 cetnarów, 
zależni# od gatunku praemiałj. Pwtratbny popęd 8 HP. 
Całkowity młyn ustawić można w jodnoj ubikacji o po­
wierzchni 18 >&£ Ulitowanie trwa 3 dni. M a s z y n y  

są wyrobu plerwszerzędnej fabryki maszyn młyńskich 
„LwÓWOk*. —  Poleca ze swe.te pawilonu, wyłączny 

zastępca na Hsłopo eką 1C52 3 3
M ciistafąea Wy sła w a  ESaszyn

Łvu:;, ui. Leona Sapiehy 8.

%sld J ę p s c w e  S-iSiryk p r » ś e ie j f t s s 's k ie a  firm y

m m T E Ł Ł E  I  1 C7 ARS3
Ł S r t S O I !  S i . P E Ł Ł i ; 2 a

skład maszyn rolRiczjch. w  SsoJtai poieta: 
Siewniki 11-to, 13-to i 15-rzędowe Wichterlego, lokom obilę 
i garnitury mtacarn. benzynowe, kieraty, m łocarne 1 Mit 18 
z wytrząsaczami i sitem, sieczkarnie ręczne i kieratowe, 
młynki do czyszczenia zboża, pługi żelazne i drewnianej 
knitywatory, wszystko w wielkim wyborze z fabryk W ich­
terlego i kovarika, oraz z pierwszorzędnych krajowych. 
Na składzie także znakomite wirówki szwedzkie i niemiecki'* 

oraz maszyny do azycia.
Uwaga. Kto ma zamiar zaopatrzyć się do zasiewów 

wiosennych w s i e w u i k, powinien uczynić to bezzwło­
cznie, gdyż zapas na wyczerpaniu. 123 3 4

P L A N T A  P L A N T A  P L A N I A  P

A  SkaAkc.,»PLANTA ‘4 a
N  Wpoleca wypróbowane mieszanki roślinne ^

A A S T M 3 Z A  szycy (astmie) A

P
ŁAP1FEL.HZA o przyjemnym 

smaku przeciw 
kamieniom żółciowym J®

do wzmocnienia ¥
włosów i mycia

A  słow y A

u; SP. AKC. „PLAftTA“  N
X  ”  TT

L KAPILOSAN

„ W e rsza w a , ‘Jpłpdaa 4 3 . Tel. 102-12 _
A  131 3-9 i i

B o  Ś ^ z e d i a M  6 m orgów  dobrej roli, w odl głości 
pół godziny od tr ik ow a . Zgłoszenia do Adm inistracji 
• Piasta- ped -Ziem ia 30-. 1704 4 4

O a a p o d a n in  t 15-m «r|o»» z dobrem zabudo­
waniem i kompletnym żywym i martwjrm inwentarzem; 
z wy starczaj ącem de żniw wyżywieniem, we wsi Kościelnej, 
w pew recie ostrze* 'en skim w Wi Jkepolree, blisko . zkołjr
i koócioia, przy szosie, nadające się dla dwóch rędzin (dwa
osiedla), zaraz do sprzedania za 14 miljenów mkp. Do kolei
ksadrans drewi, ' re wsi jer1, parowi cegielnia. Agenci wy-
Kiaoceui! Władysław Cieśliński, p. Bobrowniki, pow. O: trza- 
szów, Wielkopolska. 280 2 2
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B a c s n o i t !
Mamy wici,.; wybór majątków zie mskich i miejsbichoraz wszel 
kich przedsiębiorstw natychmiast do sprzedania, przeważnie 
z rąk niemieckich. Zgłoszenia przyjm uje Biuro pośrednictwa:

W . Binkowski & Ska
PoMehiska — PonmśsŁde. 235 3 3

B a c m o ś e  f t o d e c y t
Kto chce sprawnie i korzystnie kupie majątek w Po- 

znańskiem lub na Pomorzu, niech jedzie wprost da biura 
komisowego majątków P io t r a  T r z e ś n ia k a  « r M a r g o ­
ninie* w Poznańśkiem (z Poznania przez Chodzież do Mar­
gonina), tam jest największy w ybór gospodarstw, folwarków, 
domów, warsztatów, fabryk i t. p. Po drodze i na dworcach 
nie wdawaó^ślę z żadnymi doradcami i  agentami i nie \r:e- 
rzyć ich tanim ofertom, d o  to na was sidła. 124 3 3
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czego u m m  pshie i pumie?
Czy nie wiecie, że wszystko co chwila drożejo, a przecież 

każdy i was potrzebuje towarów na własną potrzebę lub na 
sprzedaż i dlatego radzę jak^uiprędzej takowe zakupić 
tylko w e  fa b r y r a s y o t  s k « a d ż ie  n n iaaS aktiE ry  
M . B R Y L  w  Ł-ciL'3.

Jeszcze są do nabycia po najtnńszycn cenach następujące 
towary:

i. Dla Panów: M E Ł A N Ź-P S tlM A , nadzwypza; mocna 
i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, damskie 
i dziecięce ub-ama pojedynczej szerokości, za 1 metr 
6.6CC i 7.500 mkp,, dubeltowa szerokość, cena za 1 metr 
13.51 , 16.500 i 15.500 mkp.

2) K O R T Y - Modny, trwały we wszystidek kolorach, 
i  czystej wetny, niezbędny d>a każdego z tanów i Pań na 
eleganckie nbranio i kostjum, ceno za 3 metry 65.000,
75.000 mkp., GATU N EK W Y Ż S Z Y  za 90.000, 125.000 
i 150.000 mkp.

3) Materjał gatunku „K A M © A ftN “  za d metry 185.000,
225.000 i 250.00U mkp. Bo ubrań męskich dodajemy na 
żądanie petny komplet podszewki za 30.000 i 45,000 mkp.

4) Dla Pań! Najnowszy wyrób szewiotu lnb Frste w naj­
nowszymi pasach, krabach lub gładkich kolorach na ele­
ganckie suknie, nadzwyczaj mocny i praktyczny materjał, 
cen? za 1 metr 12.500, 20.000 i 30.000 mkp.

5) P Ł Ó T N A  na bieliznę, pościel, poszwy, wsypy i far­
tuchy za 1 msti f.500, 6.50', 7.500 i 8.600 mkp.

6) B A T Y S T Y , krotony, wełe ki najmodniejszych kolo­
rów i pięknych deseni na eleganckie suknie, bluzki i szlaf­
roczki, 1 \ i  metr po 0.500 i 7.500 mkp. Satyna deseniowa 
po 12.000 i 15X00 m cp.

7) OBRU SY* kapy, ręczniki, prześcieradła, chu tki du 
nosa, firanki, pończochy, skarpetki, nici do szycia, chnstki 
ciepłe i jesionki po przystępnych cenach do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za zaliczką pocztową nawet bez zadatku.

: p'i BEZ WIELKIEGO E919K" Ml
_ Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż, jeśli towur się 

nie spodoba, przyjmujemy z powntem i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia procimy adresować:

SK ŁAD  FABR YC ZN Y

B S .  B R Y Ł
ŁÓFŹ, ulica Piotrkowska 56 {w podwórzu).

P t. Przyjeżdżających do Lod*l uprzejmie prosimy 
o odwieuzenie naszego składu.

U W A G A t Próbek i cenniaów uh wysyła aię. Ohat* 
lunków mniejszych od 50.000 mkp. się ino wysyła. 315 1 4

3 simierasl^ M a w e  i^iąłld 
m  s a k ^ .

1) N io  b i e r z  m c ż e z ń ? .a y , k t ć r y . . .  Rady, ryska-, 
zówki i ostrzeżenia dla kobiet. 34 ilustracji pizedsiawiających 
typy mężcyzn, niezdolnych do małżeństwa. Niezbędna książka 
dra kandydatów małżeńskich oraz małżeństw, w dziele tern 
bowiem znany socjolog prof. Gerling, cmawia najciekawsze 
i najdrażliwsze problem y małżeństwa.

2) „ a z i f i łV 2z> "fla , k t ó r e j  zr. ż o n ę  b r a ć  sie , n ie  
p u tŚ J ia o® . Wydanm II. powiększone. Książka tłumaczona 
we wszystkich językach europejskich, znalazła wiehrie uznanie^ 
Każda kobieta-winua przeczytać tę książkę wybitnego socjo­
loga prof- Gerlinga iw tłumaczeniu autora »w Gołębniku. 
Ignacego Nikorowicza).

/  3) „ K r w i ą  I t z a m i“ .  Powieść współczesna Ignacego
Nikorowięza wydanie ozdobne, liczne ilustracje, czerpany 
papier, wykwintne wydnuie.

Te niezmiernie ciekawe 3 książki, nadają się ja k o  
p ią k n y  p o d a r e k  i kosztują wraz z przesyłka pocztowa 
tylko 4 .5 0 0  raikjs.

Zamówienia i pieniądze w lis t a c h  p o , n c o n y c h  wy­
syłać pod adresem: Redakcja .W iedeńskiego Przegląda 
Polskiego., Wiedeń. Austrja, I. Schwertgasse 4, Za zaliczką 
wysyłać nie możemy, gdyż ż zagranicy nie przyjmują. W y­
syłkę uskuteczniamy natychmiast, po otrzymaniu gotówki 
w list::, h poleconych. 1611 5 6

S r  F r a p t f s z e i i  B a r iS e l
i 1472 2 0

D r  H a r a l  I b i u z y A s k l
prowadzą wspólnie kaneelarję adwokacką

KrjBluptv1e, Małp L i.

Tygodnik polityczny, stołeczny i literacki.
Wydawnictwa rok IV.

Zasilany przez najwybitniejsze w Polsce siły naukowa 
i Jiłe. ekie.

T Y D Z IE Ń  jPO LSK I zaobvwa coraz szersze uznanie w „  'a* 
ju, dzięki jasnemu i przedmiotowemu oświetlaniu 
aktualnych zagadnień życia narodu, ujętych 
w ramy spokojne, wolne od animozji partyjnej 
i zaczepek osobistych,

T Y D Z IE Ń  P O L S K I wychodzi w sobotę. Prenumerata Ty­
godnia Polskiego. w; nosi kwartalnie 6000 mkp. 
miesięcznic 2000 mkp., . a granicą podwójnie. 
Cena pojedynczi g-j numeru 600 mkp Konto cze 
kowe w P. K. O. Nr 1750.

C e n a  o g ł o s z e ń :  za całą stronicę 200.000 mkp., za pól 
3t,r 100.000, za */,, 50.000 mkp. Adres redakcji i administra­
cji : W  a r s z a w ?, O r d y n a c k a  5 m. - Redakej a otv--arta 
ud 5—7 wiewy Ad-, uistracja o d 0—2 pop. eodz. Telef. 286-17, 
Zastępstwo aa Kraków i M ałopokkę: «Ttuch», Kraków, ul. 
Szczepańska 0. Wydawca: Towarzystwo wydawnicze .Z je ­

dnoczenie., — Redaktor Leon Kozłowski. 128 3 3

m i m  marki „  m i w
wysoko i niższoprocectową, z przedwojenną gwarancją, 

dostarcza rychło:'

J O Z ~ ?  K A R K A C H
L W Ó W .  u l .  K o ś c i u s z k i  1 8 .  278 2 0
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Żądajcie bezpłatnie 8

Przyślijcie nam kartkę pacztową ze swoim 
adresem, a w zamian otrzymaem zupełnie bezpłatnie 
ilustrowany katalog wszelkiego rod zaj u wykwintnych 
wyrobów sukiennych i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu. W ten sposób zapoznacie się 
szczegółowo z nhjlepszemi wyrobami pierwszo­
rzędnych fabryk i Towarzystw akcyjnych i przeko­
nacie się, jaka olbrzymia różnica jest między na- 
szemi cenami fabycznemi a cenami w" waszej 
miejscowości.

Towary wysyłamy natychmiast za zalicze­
niem pocztowemu

Adresujcie: 1659 2 3
F i m a

F S ® B r a C J A «
B ia ły s to k

S k ł a d y  fa S g r y c z n e  —  P .  Sj
S k r z y n k a  p o c z t o w a  3 2 .  |

Wszelkie n a w o z y  s M is e z is ©
i n a a s z y e j y  r o l a t l c z e  dostarcza 1709 3 4 

B o i? ;  S łaK G £l«w o-2*oIjB lczy  , ,G L E S A M.
Reprez. fabryki maszyn rola. « Trzebinia* Tow. Akc. 
K r a k ó w ,  u l .  U jsa ^ a  3 . '— Tclef. nr 1323,

Niniejasem mamy zaatczyt zawiadomić źe e i  1 
stycznia 1923 r. redakcja dwutygodnika

Prz«sląd Przmisłowi-fliif sw?
•/. dodatkiem  269 8 8

„Gazeta GMIna i Lesowifi
i

z o s ta ła  p rz e n ie s io n a
aa ulo Koszykową 1. 7, skr. poczt. 247.

-  ip  Jedynie najtańszy doin handlowy

IGNACY CYPRES
m W j KnU s; i .  ta m ta  L 13/?,

poleca: niklowy system R oskopf 26.009 mk. 
Budzik z przedwojennym werkiem 35.030 mk. 
Skrzypce ze smyczkiem 03.000 inkp. i w yżej. 

IIannonje, wiedeński model, jednoraędówlca 55.003 mkp.,
: dwurządówka <5.000 i 95.003 mkp. D arncnt do szkła 12.000. 
i 15.C00 mkp. Brzytwy 9.600, 10.000, 12.' 4)0 inkp. Maszynki 

j do włosów 16.030 i 19.003 mkp. Maszynki clo sam o«oltnia
7.000 i 8.G00 mkp. Fas do brzytwy 4.003 mkp. Kamień
2.000 mkp. Fudła do skrzypiec 22.000 i 25.000 mkp. Mando­
liny płaskie lub wypukłe 53.000 mkp., włoskie 35.000 mkp.

Przy zamówieniu połowę zadatku resztę za pobraniem. 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 300 mkp. przekazani, 

Ktipsujc; z lc to  1 srefero. 28 10 10

D r  M ICHAŁ M M M M M
adw oim t

w K ra k ow ie , isfica. św.
1351 12 o

F i S S p a  1 8 .

W y ró b  win, miociow, piwa, koniaku, śliwowicy
i octu sposobem domowym. Książka z przesyłką 1.009 m kp 
Nie zwlekać, przeczytać, zrobić próbkę i przygotować się na 
lato. a .  tżru&owsld, Przemyśl, ulica Katedralna L. 20

1707 2 0

H i
ul. Radziwiłłowi 29 

obok
dworca Majowego.

C A M J Ł 3 3 I I S . M  P A C I F I C  —  Ż E G L U G A  M O R S K A
ffajbr$fisza draga z Warazasy d@ Kasaty § s5® HbsotM.

Na szybkich i wygodnych okrętach.
9ST P o lscy  I ro sy jsc y  pasażerowie, którzy chcą jechać do Stanów Zjednoczenych Ameryki Północnej, powinni złożyć 
bezzwłocznie podanie do konsula amerykańskiego wraz z affidawitem i z kopertą opłaconą ze swoim adresem w celu 
otrzymania kolejnego numeru na wizę. — Formularzy do podań dostarczają bezpiatnie nasze biura. 37 5 0 

Passałcrow le d o  K an ad y , którzy mogą dowieść, że są  p ołnikam l l foqdą p racow ali w  K anadcie  
n a  ro li, żeńska służba domowa, jeżeli moi* dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieoi do lat irf, którzy jadą do mężów lejców 
mogą jecl:ać do Kanady bez okazywania pieniędzy przy lądowanir1. Wszystkich niezbędnych .nfo macyj udzielają listownie lub 
astnio msze biura zupełnie bezpłatnie. Wobec tego, żo formalności, związane z wyjazdem są (lnże, nio należy zwlekać z zapy 
taniem. ;• apńpją opiesą, cieszą sin na naszych okrętach podróżujące samotnie kobiety i dzieci. Kuchnia obfita, obszerna po­
mieszczanie T?S~S?/3Cwo otrzymuje wiele listów z podziękowaniem za wygodną podróż i opiekę.
W arsstaw a, u l, M a rsz a łk o w tk a  117, te le fo n  2 3 1 -4 6 . A d res te le g r . GACASPAC W A R S A W A .
Ii ra k ów , ul. RadsiwiRowska 29; L w ów , ul. Gródecka L. 93; B ia łystok , ul. Sienkiewicza 5; W iln o , uL Wielka 61;

B rze ść  n /B ., ul. Sienkiewicza 29.
UWAGAI Jest pożnćaaem, ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, zachowali korespondencjo i koperty, które otrzymali stamtąd*
—r- ---i—ri — -:-1. - ■ ■L- —: —s— E - - —-—■' —2-— ^ ~ ————'-B —B - - - - BH/r



Zwraca się uwagę P. T. w Jaś*>i- 
c i e ł i  m ł y n ® w ,  iź oryginalna 
uwaj^tsrska gaia jedwa&toa

„ W y d l e r a *4
powinna być zaopatrzoną 
u w i d o c z n i o n y ®  oook 
z n a k i e m  o c l i r o n n y m .

Fłówtu. cprzedjd n Urny;

M i  U n g e r
Btura spi mtaszyn
f pK}'fc«'r4ar 4 seUssicssayelj 
Kra t&i*,. i r.«a ftzow. Iia 121. 
Telefonu Kr 15a7. 302

3^.000 mkp. 
60.000 „ 
90.0*50 „

no.<oo „
1 BO.000 „

KOR&Y&TAj Z WIELKIEJ WYSPRZ&DAZY M E m T m il
W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okŁsały się o rełowę tiisze od ce 1 rynkowych, przyjmujemy 
z powrotem. Towary wysyłamy ha z zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
że najtańszem źródłem zakupu tswarow jest

„WARSZAWSKA K©NI1UREN€JA«
dowodem czero świadczą tys!ąos listów nagłjwająoyeh z gerąoemi podziękowaniami na solidność i taniość 
nasz,eh towarów. _  ’

R esztk i da u b fA u h  1 k gstlu iu y .
Res: tki nasze nadają się na śliczue męskie ubrania, kestjnmj damskie lub pokrycia bekiesz i futer 
hesztsi to są z materjałów ubraniowych 5.:erwzzensętli: ych fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolo­

rach. czyste wełniane.
Ze sztuki było u nas sprzedawane: Dawniej za 3 m gat. 1 Gb.COu mkp., obecnie za 3 m

„  „  8 „  ,, II 89.000 „  ,, „  i  ,,
,, „  3 „  ,, III 11 .000 „  „  „  b „
„  „  3 „  „  IV 128:000 „ „  3

„  3 „  „  V 156.C00 „ „  „  3 f.
Na żądanie klienta dedajemy pełen komplet podaze-ki poa marynarkę, kamizelkę, spodnie, na kieszenie 

i do rękawów, po i 4.000 mkp., wyż zy gatunek 30.000 nikp. i najwyższy gatunek lO.Ouu map. 
R e u z tk l t a  p a t ia  j e * P  n e  I n a i o w e .

Gat. I  n  1 i i  30.000 mXp. Gat. Ii ta 1 m 46.000 mkp- Gat. III ra 1 m 38.000 mkp. Gat IV za 1 m 64.000 mkp.
fUaetii na palta są to materjały na palla męskie Inb damskie, jesienne lub zimowe
Ulsier i Velaur we wszystkich keleraeh, p* lewej stronie i rata, zastępująca podszewkę.

R e s z t k i  m  k u j o n y  a a  s p e d u ie  
czysto wełniane, esarne tło w białe paseczki, do nbrau wizyt® wy oh po 60.060 mkp., otyste kamgarLjwo po 30.000 i 42.000 mkp.,

pedsrsw«ę do spodni po b.OUO i 7.4*0j mkp.
Polecamy na czarne lub granatów, ubrania kesiony po starych cenach:

Boston J -a 1 m 23.500 mkp Boston II za 1 m 38.406 mkp,
„  111 „  1 „ 54.5 b „  „  -  W  „  1 „  75.0 0 „

Matarjał pluszowy w prążki na spodnia, kurtki w różne kolory pe 12.000, 14.06J i 16.000 mkp. za 1 m*
M att i* ł* ly  d a m s k ie .

Matorja! ,,York“ , Czysio wełniany, na ssknie, we wszystkich ksUraeh, a»daiący się na eleganckie, sz*kowue *nkn:e. po
15.000 inko. za 1 m. Szewioty damek e, najlepszego wyrobu, podwkjnoj szerokości, we wszystkich kelor.ch, »o 11.560 mkp.
za 1 m., wyższy gataumc po 14X00 sakp. za 1 m. Matirjał Uyżotiaa, jedwabny, 180 cm szerokości, we wczrgtMch najmod­
niejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę 27 0> 0 lakp., odcinek na całą suknię 10.000 mkp. Hiterjał gab>r .ini vre wszyst­
kich kolorach, spesjalaie na kostjtuny, po 48.W0 za 1 ■&. Sttaczki na c-de opódniczki, gładkie i w kraustakę albo paski, po
10.000 mkp. Sztnccki la  bluzki po 8.0 0 i 11x0 mkp. ititsrjal p m  angielski, gładzi, bardzo efektowny i trwały, na

d.ie**<tki lat, po 70.000 s> 1 1  (aa płaszcz p.trsoba 3 na).
UWAGA: Przy zamówli niaeh a- rstatki prosimy załączyć w )licie następujący wycinek: 233 3 4

Kupon na kupno roMtek
w Warszawskim Składzie Fabrycznym „Warszawsk ej Konkurenoji", Warszawa, nl. Zielna 51 (róg ul. Królowsk:ej).
Czytelnik „Piasta": Imię i nazwisklo « . . .  Poczta..........................................

W ieś....................................Nr domu . . . Powiat.. Ziemia . . . . . . . . .

Zamówienia wysyłamy potetą za pobm io®  (zaliczenia,, płaci się przy od oi arze.
Opakowanie na rachunek zsmawiająoego 9.1.0 mkp. Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do:

W arszaw skiego Składa Faktycznego „W AR SZAW ??uA
Sp. z ogr. por. Warszawa, Ml. Zlelaa 51 (ró| ni. Krdle>rskle]).

K 0 3 K ( jR S N C J A m
TeL Nr 175-91*



O Y J S IA W S K O - A M E R Y  K A N  S K A  L I W J  JŁ 
ŚcabdInavSiiBiAmer»can Łlno. W arszaw a, ul*c.*a Reaalsiraua 3 5 .

W jr g o d n a  i  s z y  JbJssji p p  s» ó ż  N u^nuw i *7 oł?Axui

• ma j ą  pasażerowie, 
którzy podróżu ją  
M sz e u ii zi^aaemi
póśpiesznemi okrę- 
t o i  pasażerśkiemi:

F re d «r ic  VIII, 
O scar 13,
BeUig ®lav,
f. tJnfóed §isaie%
które odcnodzą co ijdzień.

POLSCY I ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! 7 wracajcie sie listownie lub osobiście do 

naszego biura: Warszawa, Staaloraka 3 5  (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacjo. Pasażer wie, którzy już w Asasryen byli (rcetóflEęaEiel) ntaai iJezwbiczEie porozu­
mieć sto, z nami, *rdyż niektórzy z nich mają pierwszeństwo do otrzymania wizy amerykański^.

Ci zaś, a iO f z y  w Asaeryce Jeŝ ê e Hic b>H, a otrzymali numerek od Konsula Amerykańskiego 
na rok 1922 lab 1923, właul nas o teai aatyeaniaai ilotawaie zswia<!t;Bilć.

Bardziej szczegółowych intormacji osobiście lub listownie, u;.!zie!amy bezpłatnie po nadesłaniu adresu
Cena karty okrętowej 8-cią klasą z W a r s z a w y  < •  N a w e t je  J e r k e  " t y a o s l  l v 6  d e ła r ó w , 

N a jw y g o d n ie js z a  n a s z a  3a k la s a  w yn i*s ! 135  i5 a !a r ó w .
Aiiiejyiiańsic! podaieu pogłówny wynosi 8  d o la r ó w . 35 6 9

a, .»  0

p r r — 'B U D U J W Y  P 9 L S K A  W I E Ś  O G N I O T R W A Ł E !
Udoskonalone maszyn, do wyrobu: k34 3 12

B aeiaó w ki ce m e n to w e j
p u s & n k ó w  b e t o n o w y c h ,  r«r. c?wbr<?winy, s;upów do ogiodzeó, żłobów i t. p 
poleca Fabryka maszy 'f*WUSKl i Rita W ar wawa, Ordynacka 7. Tel. 28-95 

Objaśnienia, cenniki, katalogi bezpłatnie.
Źi ódiii p o w a ź L j C u  dSa p rze^siąklorczych  Jeduoste'i. 
Pize.lsiaw. na Malo^olskę zachodnią: Biuro Handlowe .Pewność", Kraków, Długa 43.

Wydawca: Ludewt Towarzystwu Wydawniczo. 04*«wiedjialny redaktor: Józef Rączkowski. 
Ozcionkanij Drukarni Literackiej w Krakowie, uHc* Jagiellońska l i  10, pod un%d«m L. Ł  Górskiego,
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